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Znamienny wypadek: rozwiązania sooya- 
listyczaych stowarzyszeń wa Włoszech, zbiegł 
się LŁEi z innym również, znamiennym wypad­
kiem : w Neapolu Crispi wziął ślub kościelny 
z denną Liną, z fetó/ą 2o lat żył w perubstwie 
i oórki swej, wychodzącej wkrótce za mąż, nie 
ochrzciły Stary bezwyunaniowa są, przerażone 
tymi wypadkami, a jeszcze bardziej tom, że 
naród przyjął je spokojnie, n&wsi z zadowol- 
nieniem. Prostym dekretem królewskim rozwią­
zano wszystkie stowarzyszeni* nietyiko jawnie 
soeyaliatyczne, ale i pokrewne im filantropijne; 
wykonano domowe rewi- e u przywódzców so- 
oyalistyosnych, zabrano korespondencyę, spisy 
członków, iiety składak, fundusze, jakie się zna­
lazły, a wszystko to cdbyło się znr^łaie spo­
kojnie, hm ź&dnogo opora ludności. Slab G ?s

o d n a w ia n ie  jj gać nie można.
zawsze był im

Co do socjalistów, to ogół rządowi, że 
przeoiwnv, & oo do powrotu 

Orispiego na łono Kościoła, to — utrzymuje 
bezwyanan*'owa prasa — jest to prosty interes, 
czyn ojoowskiej miłości i nio więcej. Jak da­
wniej, tak i teras Crispi nie. zna Kościoła i 
będzie go po dawnemu traktował, jako spisek 
przeciw państwu, a ślub wziął tylko dlatego,

dał się ubiedz nie tylko W il­
helmowi II, ale nawet dziennikarzom pary­
skim. Prasa ministsryalaa broni rządu za­
pewnieniami, że on ni« zaniedbał okazać 
gorącego współozuoi* wielkiemu przyjacielowi 
Franoyi, nadto zaś nie ma obawy, aby przy­
szły car zmienił politykę ojos, bo nie zsehca 
oddaó fia**sów rosyjskich ow łaskę niemieckich 

~  - ],.6.

efekt kary przepadnie zupełnie. A  tu przecie* 
nietyiko na tern zależy, żaby winni byli uka-

i#by ułatwić zamęśoie oóroe. Jej narzeczony kapitalistów. K w e.tya przyszłego stosunku ,.o- 
naleiy do sycylijskiej rodziny arystokratycznej ’■ publiki do carat a tak żywo zajmuje opinią fran- 
i nasiąkł®] przesądami religijnym i; ona w*bra-jj cuską, ż» Journal wezwał iróżise znakomitości 
nifcłft się przyjąć panny nieochrzczonej i zro- do o/ypowiedzwnia swych, zapatrywań. Otóż 
dzonej w związku nieślubnym, więc Crispi je-1 wszystkie te znakomitoś. i wyraziły pfaekooa- 
’  ‘ ta przeszkody usuwał przed córką, a ; nie, źo ohcóby oarewioz m i l  inne, n:ż jegodynie ta przeszkody usuwał 
mógł to zmbió z ozystem masońskiem sumie­
niem, bo ’K  iśoiół i jego obrzędy uważa za zu­
pełno nic. Jeśli takie tłómaosenie boli Crispie- 
go, to niech pamięta, żs zawsze muszą odb j«ó 
się skutki długiego posługiwania się szubra­
wcami. Nawet pamiętną, kilka miesięcy temu 
wygłoszą w Neapolu mowę Crispiego, w  któ­
rej on rzekł, io  powrót do Boga jest konie-

j w eccy g*?ą nu dworskim gruncie, przystąpił dc wiej, gdyż jeżeli Spraw* pójdzie zwykłą drogą,
sćbrszego pastneta i wez^&ł go, aby stąd bydło od- powolną, oięiką, pełną formalistyki, natenozas 
pędził, na co mu pastuch arogancko eię o igraźał 
i ani myślał się oddslió. Wobec tak zuchwałego
oporu, śp. Twaidijewicz uderzył go trzciubą 2 razy rani, ale i na tern także, ieby  ostrą i su- 

plecach i w ten sposób odpędził z łąki ewego rową karą przeciwdziałać zbrodniczej propa- 
chlebodawcy. Pastuch, wrz&scąwszy „zasi wid mene gandzie sooyalistyoznej. 
byty“ pogonił do wsi. Nic ziego nie przekuwając, 
siadł Twardijcwicz na swój wózek i zdążał, jak 
zwykle przez Łozówkę z fornalami do domu. Na 
samym początku wsi jednak oczekiwała go horda 
chłopów z drągami i zatamowała mu drogę, wzy- 

jwająe,* by zsiadł z wózka i kr.-ycząc „bywyś pa­
stucha, my Bobi sud zrobymo*. Baby rawo/ywały

K o r e s p o o d e n e y e ,
Wiedeń 22 październik*. 

Izbie posłów przedł żono dwa projekty 
ustaw głęboko sięgających w  życie ekonomi­
czne w*r«tw pracujących. Jedea dstyozy .cdpc-

chłopów „zabyjto ho, zabyjte lacha“ . Napróżno w : 0By Łkn niedzielnego^ a drogi wydziałów robo 
sposób łagodny Twardijowiez zwracał eię do hordy > tniozyoh i urzydóir pojednawozych. Co do od- 
i usprawiedliwiał się, napróiao obiecywał, że pa- j poezynku niedzielnego, przyjęto jako zaeadę 
etaeba wyragrodzi, żo mu nic nie ■.-robił, rozjuszona ’■ w przedłożeniu rządowem, ża wszelka robota 
horda rzuciia e;ę nań, powaliła g i n«. ziemię i drą- ' >ęk .dsielnioza ustawać ma w niedzielę na 24  
g.mi tak długo go okładała, póki nieszczęśliwy da- j godzin. Tylko praca konieczte celem ufcrzjma- 
wał zaaki życia. Pod .zua tej okrnta.j sceny oprą- i njft w)tI'a(atów w porządku, albo nie dająoe #ie 
wcy połamali Twardijewiezowl ręce i nogi. Nie ; odroozyć ze wzglę iu na bezpieozeństwo publi- 
pomogła obrona arandarza, areadarzowej i kilku t (>Łn0i dalej p itce nad spoiząizsniem iawenta-

nad maszynami itp. 
wszelako robotnicy

ojciec npodf biteia, jednak nie unhyli się od wy- 
11 ;iiię!.;ego ki&runta, bo tc jest po prostu nie­
możliwością. Włoski sanwjir B inghi n a p ią ł:
„Polityka Aleksandra III byt* wyborna; wpraw- 
deie nie uchyliła ona nio złego, ale nie dopu­
ściła do większych fafolnośoi. W  teraźniejszom 
położeniu Earopy nieoodobca marzyć o inuym

ozny, tłómaozą tsraz masoni tern, że Crispi wiekiem’ Se* bv|Û f  I? nS  % *  ° l ł° '
edy przygotowywał swój ślub, którego be* zyi jB,t ten, *e j e S * S S S k  t e ' o I r _ T ” t r r " ' i  * — u , (.Łne

takich manewrów moźeby nie otrzymał. | patowbawk/oh" i  W 3 v c e t e  Twarllle* 1̂ ^  t.warzyszyh, a l b o - j ^ 8’
- ------  - ■, to komentarze godne masonów. My - ni. To samo . i- • wiem horda zbójecka każdemu, któryby stanął w ! _

piego był cichy, dokonany w tajemnicy, jakby wolimy wierzyć, że Crispi, gdy błądził, to w I Niemczech ^  eko»»flld i w Angin i ; obronie „surdutowego^“ śmiercią niechybną groziła l ! 7  ^  ^  ^  ŁBJ.
wstydliwie, bo rzeczywiście 76-oioiei»i szef ga- dobrej wierze, i że teraz, choó późno, szczerze i Nordóstsee y , i •; .Łf.nr .  i Widzą i, że lach już zaaku życia nie daje, rozeszli i w 1 Hracami mKl^. 9° drugą niedzielę
binstu muaiał byó nieoo żenowany tem, że do- się nawróoił. W olimy wierzyć, że podając kró- Wilhelma H o b J f ' n ^  ° « Kâ a  | się, zostawiając T*ardije»icza w kałuży krwi na ^ h°n ę^“ 0y- zuI’â ®  zwolmem na 24 godzin,
pieru te:aa spełnia to, co winien był społeczni- łowi do podpisu dekret, rozwiązujący stówa- W WffoSwań »; 1  * k ro*ka* ^ óf "żyw eg o . 7 ’ “  f ^ 0..00 trzecią niedzielę na Bb godzm. aibo —
stwn, sobie i su ej dosnie jeszcze przed ćwier- rzyszenia sooysliutyczne, których pierwszym czeto wv ika. V  W d r o ę a o  Petersburga, z ( Jcdaa z żobiet, dawniejsza służąca Twardije- 1 l£3̂  zaJęoia możuwem
o i, ; « k » .  A  j . d U  c icó  t . jT ? iozy b j l  toa lsod lem : „N i B o y ,  m  obow ,, T t a T a I  " “ J’ -  k S S L  T r Ą 1” * » ‘ ed ...ta .m -
śu b , dowiedsiafo się o mm publiczność i z ro -{ję ty  tą ssmą myśią, która zaprowadziła go  z ' ks. H enr-k  J e d z S « i  n iw «rivJvł na i;o/ jełf lulio. Wldz4®. że horda B1ę oddaliła, przystą-
biła niespodziankę sędziwym nowożeńaoin: donną Liaą do stóp ołtarza. ł nikn\ i  «  P*aoer-{ pil* do Twerdjtewioz*, który dawał jeszcze znaai
tłum po neapol.tŁńsku hałaśliwy przywitał w y . | _ - _________   ̂m e s i ^  ' Półarz d̂oWf y  P % tema do_ i ży°ia .» e°  cucić. Wtedy Twardije wioz
chodzącą z kościoła parę gra&iącemi ey v iv * ! Wczoraj zebrał sio Darkinm-n- I " n  V   ̂ «. . t. u | ostatkiem sd rzeki: „Łucka, to ty: pomoży meni
— a w sw«m mieszkanie znalazła ona m n ó-. Ba eesyę nadzwyczajną, która jedj?ak staJa rd Odk«.H°b K™yzow6j piszą z Pe .eraburga : ■ pidueaty sia i poprowady mene pare krokiw, ot tu 
stwo kwiatów, przysłanych przez arystokrację, f bywa się w tej porie i S S  zawsze kf f ai0?k« Ałl0^  d? ^  «> korozmy“ . Kobieta dż,,ignąjflzy prawe nieży-
Ogół włoski traktuje zaślubięy Crispiego niśco dla uohwalenia budżetu na rok u*stat) iv lnho oaroaR1 rze°2^ FuT J b^dzie aeso, z trudem niosła go parę kroków, gdy nagle
humorystjozi.ie, d e  bez cienia iromi łub żalu nigdy tego nie czyni “  zmusza r z i d T ’ ^  T nU ‘ ™ T ? 7 T ™ * * ' ' ^ 6ko^ 1 z ) * *  opryszok łoaowieoki

. do starego garibaldysty, kióry wraca ped skrz^- walniaaii^się d w u a a a iL S  1  ^  prayjażaę ula NienMec uczucia. Nie ma w rjsaal opatrzony i kraykcąw/zy: „ty złodiju
dła K o ś c m ł a - W i ę c b e z w y z ^ a i o ^ ^ g ł o -  miast obrad nad budżetem, zawsze izba* duż*ć. s t a w f ^ ^ e r k w i^  w  odbywają i oeT zL ^ryS aia j n g o l i ł^ u f  w “  V  żbuw“ ' . W o h  dniach, w których z powodu «b l«a ją -
wy nad przykrem dla nich zagadn^mem : oo ozasu traci na dyakusye wy wołane interpeia-! się modły za cara : jedni rzewnie płaczą, in S  -S o h te s t  »  i  g ^ k’ Że I ^  się świąt (Bożego Narodzenia n. p.) ruch
znaczy ten spokój, z jalrm natoi przyjął r o z - ; oyami. I  teraz prasa przygotowała ich k ilk a -! radośnie śoiskaja sia za r^e. A tymczasem nwźywt s ^  n o l , ^  ^  n,eszcz^ llwy Pttdł handlowy się powiększa i w pewnych miejsco
pędzenie -rwiązków socjalistycznych i przyzna- naśoie, a między niemi jist pytanie oo a-e w zazątkacn ce kwi n Jtn ile ie  śoieszue ^ T  “  f  7; bezz^oczme o zbrodm zu-1 F y_n miejsco
nie si Crispiego do ważności sakramentów ko- stanie jeśli car umrze. Jest to kwesty* p rzy -! gotowania do żałobnych dekoracji. W  m ini' ‘ ^  -  •' któr^ P °< W  do
soieln oh: ozyzby naprawdę długa destsakcyj- krą dla Franoyi, bo jej etoaunok fio Roayi : storyum dworu ju i sporządzono sztandar z na
na robota nie dała żadnych lezultatów, ani opiera się^wyłącznie na osobistej woli Ala- i pisem „Imperator M-feołaj JI“ .

następcy zgoła nie

im jest być
______________  wyznaczony
dla nich ma byó jeden dzień powszedni w ty­
godniu z odpoczynkiem 24 godzin. W yjątki 
apecyalne od odpoczynku niedzielnego w dro­
dze rozporządzeń oznaczyć mają minister han­
dlu w porozumieniu z ministrem spraw we- 
wnętrznyoh i ministrem oświaty, zaś osądze­
nie miejsoowych stosunków pozostawia się wła­
dzom politycznym.

W  handlu prac* w niedzielę dozwoloną 
być ma przez ti godzin najwyżej. Tylko w pe-

Ozyźby naprawdę długa destrukcyj­
nie dała żadnych lezultatów, ani 

trochę nie spogauiła narodu, ani trochę go nic 
■anerohizowała ? Nie wiemy, jak ostatecznie 
osądzą rozżaleni bezwyanaaiowcy, masoni i ?c- 
oyaliśoi, ale naszem zdaniem destrukcyjna ro­
bota musiała zrobić wieli, lubo widocznie mniej, 
niż się zdawało. Zwolennicy paaująoyoh kie­
runków zwykle krzyczą tak głośno, występują 
tak stanowozo, a ich przeciwnioy, wyparci 

poh. i  okrzyczani za szkodliwych dla pań-

Jest to hwestya p rzp -! gotowania do żałobnych dekoraoyi. 
kra dla Franoyi, bo jej 
opiera się wyłącznie na
ksandra III, która jego ----------------------------------?
krępuje. Ouo więc zarzut rządowi, dlaczego nie 
ma nic na piśmie. A  drugi zarzut, że się dar
ubieda Niemcom w okazamu wspołozacia ro- j O scrasznem socyalaem morderstwie 
syjskiemu dworowi. Cesarz Wilhelm II ta k , noszą nam z powiatu trembowelskiego. 

gorąco wywiadywał się o stanie \ opis faktu :

Socyalne morderstwo.
do-

sfcwa, siedzą zazwyczaj tak cioho, żs tradno pisania choó krótkiego, ale pełnego* wdzię zuo 
wyrobić sobie dokładne pojęcie o rzeczywistym | śoi listu do cesarza Wilhelma. Oddziałało to i 
usposobieniu całego narada. Dopiero jakiś przy- j na oarewicza, którego niemieokie rympatye 
padek, jak błyskawica wśród nocy, na ohwilę i »ą wraekomo znane i który poślubi kuzynkę 
oświeca rzeczywistą sytuację, zuohwałym uzur- i niemieckiego monarchy, a nie żadną duńską j 
patorom opinii pokazuje, źo są w ogromnej I lub holenderską księżniczkę, oo także nie po- ' 
mniejszości, zepchniętych poucza, że- stanowią | zostanie bez wpływu na przyszłość. Syndykat 
kolosalną większość i tak pierwszym odbiera j prasy paryskiej domyślił się wysłać carowej 
odwagę, w drugich ją podnosi. To właśnie sta- { następująoy telegram: „Zwołane doraźaia zgro 
ło się we Włcseech, o ile o tem można sądzić 
z drukowanej opin ii: prasa katolicka poczęła 
przemawiać głosem stanowczym i dowodzić, żc 
ona jedynie jest wierną przaditawioielką przb- 
konań narodu; — prasa bezwyznaniowa, ma­
sońska zapewnia, że ani zo fpokojnego rozwią­
zani* gromad socyalistyoznych ani ze ślubu

W  mini- j bowli po żund&meryę, którą a trudnością odszukał,
| alnowieia w sąsiedniej wsi również w tej chtsili
| chłopi ji kiegoś człowieku zamordowali. Z Zandar-

meryą i wójtem z Plebunówbi (albowiem Łjzówka 
| me jest samoistną gminą) przyjechał p. Kaliniewicz 

i tu przekonano aię o atrt&ziym tym mordzie.
Tak zamordowasy został cficyalista, który tu- 

O jo | bladnie stzł na straży własności s^tgo chlebodhwcy. 
Zamordowany liczył lat około 36, był stanu woi- 

W  Łozówoe, wsi połci -j koło Plabaiówk]^! .M6°» utrzymywał starca ojca i moLtnie rodr.ań- 
. „  , mt -i TiomhoWŁiobje^wi uoi?-».aaii stiasznejfł^fizłr- - t̂wc, znany i szanowany 'był powszechnie t  po­

skromi zaraz po przyOyciu do Krymu do n i - ) deretwa chłopi tamtejsi na osubia ekonoma Michała święcenia dla swej rodziny i praweśh charakteru
Twardijewicza w sposób beatyaluki. Przyczyna w życia codziemaem i obejścin tnę z ludźmi. Zginął
tego mordu była następująca: Od kilku tygodni 1 un pcatoianku dla kawałka ohleba zniewolony tak
chłopi łozowieocy pasali swe bydło na łące, nule- ( JaŁ reszta jego kolegów nr.rażsć życie, albowiem 
żącej do dzierżawcy dóbr Pkbanówka p. Józefa1 uŁłtP tutejszy za „lisy i pasowysŁau surdutowca 

! Kaliniewiczu, u którego służył ó. p. Twardijewioz. i każ.iej chwiii zabije. W  tej samej okolicy zerziego 
! Kdaaktotnia wzywał oa paitnehów, *.as%oych bez-j r°ku dróżnika, który nie pozwolił pasać byaia 
prawnie bydło na akaruowej łące, by odstąpili od

serdecznie i
carskiego zdrowia, ża tem po prostu rozrze _   , _
wnifcł redznę Aleksandra III i jego sam ego; pjsrkta Tiambowwskjz^ d-^jnaii'ctiasznejpJte*^,'^®! znaD.y 1 *“ no?any

=-l

madzeuia pubiioystów paryskich poleciło mi 
wyrazić Waszej o. Mości z głębokim szacunkiem 
żyozams całej prasy francuskiej, aby wyzdro- J mówiąc 
wiał oostrz Aleksander, którego życie jest tak 
ba?dzo osnue dla Rosyi, F ianoyi i Europy.
Edward Hiroa.“ Jak z ętczorajszcgo telegra­
mu wiadomo, carowa uprsajmio podziękował* 

Orissiego żadnych etyoźnyoŁ wniosków w y cią -; syndykatowi. Otóż interpelanci ms-ją za złe
ci»-K̂y<.vcvn

na
tego, gdyż będzie zniewolony przemocą ich i bydło 
z łąki tej odpęlzić, lecz zawsze wzywał bezskute­
cznie. Chłopi iozowioccy polecili pastuchom swym 
paść bydło naumyślnie dalej ua skarbowym gruncie, 

„Pasit na pańskim, nam wsio jedno ezy 
pan, czy ekonom zabranej , Jak kotryj z nyeh pry- 
Jide i wyhouyt to dawajte znaty do eeła, a my 
sobi z nymy suii zrobymo“. Onagd-.j z soboty nu 
niedzielę wieczorem, gdy s- P- Twardijewicz wra ał 
do domu z pola, i znowu zobaczył, że chłopi hzj-

po rowach diogi rządowej, również zamordowano".
Owóż w obej tego, źo straszna ta zbro­

dnia dokonana została na tle sccyalnem i że 
propaganda sooyalistyczoa szerzy się nader 
szybko zwłaszcza wśród ruskich włoś.uan przy 
pomocy radykalnego ruskiego stronnictwa: są­
dzimy, że wypowiemy głos ogółu całego na­
szego ziemiaństwa, jeżeli uprosimy naczelne 
władze n..fczego sądownictwa, aby z całą ener­
gią i w pizyśpieezonem tempie wzięły się do 
wykrycia i ukarania morderców jak najsurc-

wościaoh, w  których wielkie gromadzą się ma­
sy ludności (aa s tacy ach kolejowych, w miej- 
soaoh odpustowych) wolno władzom polity­
cznym po wysłaohaniu opinii reprezentantów 
gminy i Btowarzyszema kupieckiego lub ręko­
dzielniczego (gremiów, cechów) rozszerzyć wol­
ność praoowauia w niedzielę do 10 godzin, 
przy tem jednak należy brać wzgląd na nabo­
żeństwo przedpołudniowe. Pracującym w han­
dlach takioh przez pół niedmeh musi być udzie­
lony odpoczynek póldzienuy w dzień jakiś5 i - .f rr t-k..

ł Władce polityczno o zwolnieniach od obo­
wiązujących zasad całodziennego spoczynku 
niedzielnego zawiadamiać moją z końcem każ­
dego kwartału ministerstwo handlu. ,

W  projekoie tym uderza zaniedbywana 
dawniej kwesty* nabożeństwa niedzielnego i 
w tym względzie różni się projekt obecny za­
sadniczo od postanowień noweli przemysłowej 
z r. 1885. Ta bowiem nowela wprowadziła tyl­
ko zasadę odpoczynku niedzielnego, obeony zaś 
projekt utwierdza zasadę święcenia niedzieli. 
Przekonuje się rząd. ża bez szanowania uozuó 
religijnych ludu nie można nio zrobić dla sze­
rokich warstw. Coraz glośuiejsze nawoływania 
z łona mas o prawa polityczne, o większy 
udział w zysku pracy są tylko wyrazem głę­
bokiego (a niedająoego się zaspokoić improwi- 
zowanemi ustawami róźnyoh uszozęśliwiaozy) 
niezadowolmema.

L u s s i n p  i e c o ł o . i waaej trzciny włoskiej zapoznają się zwoleimi- 
\ cy kąpieli za wysoką opłatą ze> słonym żywio- 
|łem (aby nio nie umniejszało przyjemności, 

R fc  temu oglądaliśmy w berlińskiej G a-]chrom  ich beapie.**. ogrodzenie przed ewea-

| SSSS. . ‘- T

jedna z najbardziej jołowyoh wysp adryaty-
ckioh, z atóryon — jak wiadomo, -  żadna ma
odznacza się zbytnią oajuośoią. bpostezezona
zdalfi, z okrętowego pokłada, przedstawia się

I jako pasmo szarych rumoszów, niby gigaaty-
I can* grobla, przecm aią^ w okoi błę-

- • *-, i r/’ -. •* 1 i,;*- « -  4 i-ia ■n'ih-a5vmoze dziadziny : błękit wo-y ! gotowiu ns każde skinienie hliasra. Aujmające | » ■- ; HZc?,e£Óły rczpoznać można
, . . -  i _ mian!* dnńna a nieru- ś te czółna, pomalowane w z.o^e gwiazdy, o oy- śdy i n.e S1̂  mime małą, piasko-ją rozsmecŁÓ mogly promienia słońca, «̂ meru  ̂ b Jh poduizkach i pięknie brzmiących|dopu«c, w wyniosłej trzemy porosłą

ohonie zwierciadło wód bierze cd niej matów n&aww£ł ni# ustępują w mozem wodnemu t e - ' wą, z brzsga v ■ ’

sycona jeet mgłą żółtawą, dość przejrzystą, aby j

refleksy i przemieni* si*! w oalun śnieżnobiałe­
go atłasu, tak miękkiego, iż cohotaby brała 
rzucić się ze statku w tę pieszczot,dwą PS^e- 
^trzeń i kołysać się spokojnie na piersi u®?1 
ńego żywiołu. Kom jozyoya artysty pociągnę 
Uai urokiem wielkim ; zdawała »ię b i ć  w 
*e raozei waioleniem fantastycznyoh i o 
l*tz*. n.źU odbioiem rzeczywistej nr-tury.

A  jednak podozss r.ilkumiesię 'Ziisj wę 
drówki wśród arohips-lagu flaEatyńsk'ego i PrB* 

U  m i-lilm y 8Po.obnotó 
. i , ,  i .  6^  » . U . .  » « “ » 

sie na przyrodzie i ze przyrody takiej m .ko 
L n i e  rzutaó potrzeba aż przy norwegskioh 
fjcrdaoh. Jestto tylko jedno z szeregu przepię­
knych zjawisk aa morzu Adryatyokiem, 
w zateoe tryestsń :kiej lub w Wons y ^
stępują j? szosę dość wyrMh^ńe. 1 i „ 
b a l . 'U w . .o i t o  stych 
» « »  pod K om * i A b b w y l 0« S “ OBO
morze. I  tam, ohłostane w iohrm , r0^ V -ń 
* »  U k it u  f . l .  o w y b u lę ,  .  J  “
neczny przywdziewa rłaBBO* szafiiowy- 
iUuh wielkom ejsk«, gniotące się waaj®11 S 
1® wysokich budowli, kunsztownie 
grody, a wreszcie las masztów, kranów i Jf » 
który, zasłania wspaniały Lorysout wssyi*■ 
to pozostaje w niezgodzie z ezerokicmi rap1* 
tamtejszjgo świata i właśoiwy mu majeftat 
nkróoa.

Już w ogłoszonyoh na inny oh miejsoŁch 
szk.cach istryjskich zaznaczyliśmy, że potężne 
wrażenie, jakie wywierają 
pustynie i skaliste '
przodewszystfeiem ««jiD»ueiu opuszozenieni
szą, którą chyba dziki paroksyzm bory od 
su do czasu przerywa. A

s r w, - iisek'. Obraz jednolicie mętnej ruzeiowi w Praterze, *  także maleńkie wyżła-1 wysepkęj o  , “ ^'wfcedy na szereg malowniczo
oane parowce, które ustawioznre kursują mię- jj smugi r0*Pf o łagodnych konturach, a
dzy pobliską Fiumą a uzdrowiskiem, wraz ze | spiętrzonyou W * g 0 ^  z łk ,,eaUją kapIy*iU| U-
swa po marynarska odzianą załogą, p^zypo mną a te, topią i ę̂ zacisznych przystani, to
niechybnie niewinne zabawy nautyczne na | Lauiftych, opienicńyoh cyplów.

p .w .4. 1., B i. d .  . i s j o d  W|NUO««.
zaprzeczyć, żh i }»!£0 uzdrowisko klimatyczne | odróżnić się już daja . -ysJU płowa zieleń
nie odpowiada Abbazya oczekiwaniom, jakieby 
nadzwyczajną reklamą tej stacyi były uzasa­
dnione. R  złożywszy się na spadzistych krań­
cach karatowej wyżyny, jest ona w c&łsj peł­
ni narażoną na wszelkie ataki zumaej i suchej 
bory, która przeoiąga łańcuch/ gór nroaokioh 
i z nisamniejszonym jeszcze rozpędem uderz* 
o brzegi Qaaraera. To toż w chłodnej porze 
roku ciepłota w Abbazyi tylko o kilka stopni

drzew oliwnych. Pokrywają one równomiernie 
oały teren; krzyżujące się we wszysekioh kie- 
rankaob, surowo usypane mary nadają wyspie 
charakter jednego olbrzymiego ogrodu; nigdzie 
przecież wegetaoya wis skupi* się w większe 
kobierce zieloności. Poszczególne grupy oliwek 
i wisozaie ziaionych dębów, podszyte oismmej- 
szą gęstwiną mirtu, me przysłaniają nigdzie 
spągu nagiej opoki. Posępny ton zwietrzałych

przewyższa wiedeńską, przyczrm liczba dni (głazów  rzuca się tu przsdewszystkio m w oczy, 
mglistych i słotnych jest również bardzo w iel-|— w południe świeoi do słońca białośoią ur- 
ką. Z pośród kuracyutzy, którzy nawet w ia -fw istyoh  zboczy, wieczorem zapal* się różaną 
ci i zapełniają Abbazyę, bardzo znaczną część i łaną zachodu. Ku póinooy wznoszą eię owe 
stanowią Polacy. Dnieje się to zapewne dlata- s akftły do najznaczniejszej wysoaośoi, tworząo 
go, iż niemiecka ta riwiera leży najbliżej na-1 stożkowatą i niemal oałkrem ogiłaooną z ro- 
szego kraju i stosunkowo najłatwiej, szlakami ] ślinuoaoi piramidę Monie dOsaero. Góra ta 
koiejowemi przez Peszt, duje się dosięgnąć. { jest niejako głową, którą Lasain zwraca się 
Ktoby jednak, ozy to dl* poratojyaaia nadw ą-fna półnoo i przysuwa do wyspy Chereo, pod- 
tlonego zdrowia, ozy też jedynie dla wypoozyn-1 ozas gdy wydiużone jego oiało zaohowy wa klę­
ku i pokrzepieni* się idealnie ozystem powie- f runę i  zgodny z osią Adryi i ieiąo ua połowie 
trzem* miał'zamiar wyjachaó nad mirze, a m e . drogi z Poli do Zadam, stasowi zarazem za- 
obawiał się morskiej podróży, uczyni stokroć j chodnią granicę daimaokiego archipelagu. Dzię- 
lepiej, udając się dalej na puiadaie, na Lasain. i ki takiemu położeniu geografiozuesau, zawijająT .—4« ar P̂słł-./łj.ł— - --------------  T - -  a J-“   i-1 ‘ J ‘

korowane hotele 
carskich Alpach

 oza*
jeżeli teatralnie de- 

i  pawilony, spotykane w azwaj- 
na każdem, nieoo tylko wy- 

wyż^żonem stenowisku, niszczą wszelką illuzję 
chciwym romantycznych widoków wędrowoom 
i n;emJe tażą oko estetyka, to oóżby powie­
dzieć wypadało np. o miniaturowym porcie w 
Abbazyi, gdaie w  oiewu mozolnie wypielęgno-

podróżni^ w okolicę, gdzis nieznany mu do- \ wiony i niemal codziennie można ?
tąd świat raf skahitycu i stopionego szafira ozenie z Poią lub Tryestem. Przv J*' ł -"
rosticzy się przedn im  w całej świetności. j bo około pięó mii wynosziioej długości w  

Po za tern me znajdzie, co prawda n io , wyspa Lassm jaadar wąską, oo powodaiekaztałt 
więcej- . jej wrzecionowaty. W punkcie śro d k o t™

Nie ma bowiem Isola di Laasino ani ob- zwaaym ca słowiańska „Privl*ka“ nie m - e S ’ 
szernyofi _ hoteli, am wawrzynowy oh gajów, dzi szerokości trzydziesta m strów ’ przy iaino- 
ani tak pięknie malowanych łodzi, ani nawet metrowem wyniesieniu; stąd nazwa. l in ie je  

lbaryery ubezpieczającej p « a d  rekinami. Jestto^nawet projekt przekopania tego przesmyki,

wzorem kanału kory łuckiego, ooby ułatwiło nie­
zmiernie komuaikaoyę sąsiednich wysepek z sa­
mym Lasainem i z lauryą.

Miasto Lasśinpiccoio, najznakomitsze na 
Adryatyiiu, zabudowało się amfiteatralnie irn- 
poanjąoym łukiem wzdłuż malowniozej zatoki, 
wyborntij pod względem żeglarskim a tak roz­
ległej, iż cała flota francuska znalazła ta swe­
go czam wygodne uchronienie. Dlatego też 
punkt ten posiada wielkie znaczenie strategi­
czne. Na górze, znfejiająoej się naprzeciw wja­
zdu do za'oki, wzniesiono w latach sześćdzie­
siątych kosztem kilsu milionów złr. tort wo­
jenny, który miał nad oieśainą dominować. 
Później atoli ten sam strategik, którego dzie­
łem była pomieaioua warownia, przyszedł do 
przekonania, że w razie wojny nie tylko nie 
odpowiedziałaby owa twierdz* swemu oelowi, 
ale mogłaby nawę u przedstawiać poważne nie­
bezpieczeństwa. Zburzono przeto wszystko w la- 
taoh siedemdziesiątych, tak, że obecnie ruiny 
forty fi sracyi zdobią w romantyozuy sposób szczyt 
wysmukłego wzgórza. Dziwnym zbiegiem oko- 
liozaośoi nosi ono nazwę: Monte Anno.

Lassinpiaoolo posiada oechy wspólne wszy­
stkim nadbrzeżnym miastom włoskim. Najpię­
kniejsze budowlo prywatne i municypalne po- 
mieszozone są nad Riwą, bardzo szeroką i sta­
rannie utrzymaną, na której koncentruje się 
ruch handlowy i żyoie towarzyskie; inne ka­
mienice wznoszą się tarasowato jedna ponad 
drugą, wskutek czego z okien przeważnej czę- 
śoi domostw otwiera się przestronny widok na 
prz«3iwieg’ą stronę miasta, morze i ogrody oli­
wne. Prawdziwy labirynt ulio, schodów i bez­
imiennych zaułków umożliwia komunikaoyę — 
w każdym razie tylko pieszą; koni* zresztą 
nie ma obecnie na całej wyspie ani jaduego, 
jeżeli się nie liczy rumaka, który z sąsiedniego 
Gherao przywozi pocztę. Ludnośo jest włosaa, 
pochodzenia słowiańskiego. Jedynie najniższy 
warstwy mieszkańców, jakoteź wieśaiaoy & y. 
kolieznyoh osad posługują się bardzo niesym- 
patyosnem narzeczem, które jest nieregularną 
mięszaainą jęryka kroaokiego z włoskim. Z  ob- 
oyoh jęayków rozpowszechnioną jest w  kołaoh 
inteiigenoyi zwłaszcza znajomość rngielskiego ■ 
po niemiecku , z wyjątkiem urzędników wła- 
soioieii zajazdów i innych tego rodzaju 'przed­
siębiorców, me mówi nikt prawie, jak w ocóle 
element ton małą cieszy się na południa popu­
larnością. ( Każdy zatem , kto nie ohoiałby aię

a preedewszystkiem każdy, ktoby na osas po­
bytu zamieszkał w domu prywatnym, powinien 
starać się w pierwszym rzędzie o przyswojenie 
sobie języka włoskiego, do czego znalazłby tu­
taj wielokrotną sposobność. A  jestto, po naszej, 
najpiękniejsza mowa na ś wiecie.

W  obca bezwzględnej jałowośoi gruntu, 
wyłąozaym niemal środkiem zarobku i osią, 
około której środkują się wszystkie interes* i 
sprawy, jest morze. Słynne są lussimańskie 
warstaty okrętowe. Z dalekich stron zamawia­
no tu mniejsze i większe statki, zacząwszy od 
zwykłych rybaokioh barek, aż do trójmaszto- 
vsego żaglowca do dróg ooeaaowyoh. W  ostat­
nich ezssaób, wraz z upadkiem nawigaoyi ża­
glowej, z83zozupla«a wprawdzie i produkoya tu- 
tejseyoh doków ; w każdym razie ozęsto można 
tu widzieć uroczystość spuszozauia nowego o- 
krętu na morze — a większość młodzieży i dzi­
siaj jeszcze poświęca się zawodowi kapitanów. 
Mają zaś Lnssiniauie na obu półkulaoh sławę 
najdzi«lniejs*yoh marynarzy. Miejsoowa szkoła 
nautyczna dawno już nie miała tylu nowo- 
zaoiężayoh uczniów, oo w bieżącym roku szkol- 
nym Raeoz naturalna, że stosunki towarzyskie 
z ludźmi, któizy prawie bezustannie są w po­
dróży, a częjto tylko oo parę lat na ozas kró­
tki do doma powraoają, eą niezmiernie intere­
sujące. Niestety, sfery tutejsze bardzo aieohęt- 
nem okiem spoglądają na przybyszów i o d b ili-

° dk^d za jedaego K S  
osób wvsi 11 ?  ?  P°oz îo 00 ZLm  kilkaset
dotzd r n  - ZŁ®- Taryści rekrutują się
wa*ni nEJPlsrwszyoh klas społeczeństwa, prze- 
T  Ula ^łeiaenakiego, i nie zmieni się to praw- 

lOdobnia, ponieważ okoliczność, że Lussin, 
jako w yspa , odgrodzony jest morzem od lądu, 
ochroni go chyb* przed zaaną „hsuoe finanoe**, 
itór* opanowała już Abbazvę, podobnie jan to 
od dawna ma miejsce z JSiinmeringiem. Ż  tem 
wszystkiem, jak rzekliśmy powyżej, świat przy­
jezdnych jest tu zawsze wyodrębnionym. Nie­
liczne rodziny patrycy uszów żyją, włoskim z wy- 
ozajem, w najściślejizem cdosobnieniu—  nawet 
w stosunku do tutejszych warstw średnich, 
(które — nawiasem powiedziawszy — posiadają 
wszystkie oechy naszej małomiasteczkowej bar- 
żoazyi), a powtarzający się zimową porą napływ 
oboyoh porównać można z falą, która rytmi- 

joznym  ruchem przybiega do murów Riwy, ioirraaioz&ó na 1 ułujiu łuołioiu wic uiuruw
gr*uiozyo aa towarzystwó swego restauratora, znika, bez wpływu aa tok wypadków.
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poozuoie ideałów. Reformatorzy so^yalisuyozni 
uczą go, te zaspokojenie czysto mate/yalnych 
potizeb, jst najWiększem szczęściem. Nawet 
sztukę, pcezyę, publicystykę, mierzą ci pano­
wie wedle tjgo, ozy za przedmiot swój bieize 
jedynie głód fizyczny mas, c i e l e j n ą  nęd«sę 
ich w każdej poataoi, czy teź tyoh tematów 
nie uw^giędnin. Robotnicy w niektórych sto- 
licaoh Europy mają jut swoja w ł isne teatra — 
i Joozjka iśmy się Ugo, te w tych teatraoh 
dyrekoye uniewinniają sie, dająo przedstawi?' 
nie sztuki Szyllera, lub Viótora Rugo i po­
wołują się na brak reportoaru czysto „ludc- 
Wygo“, t; j. sesnioznego przetrawienia (trzo­
sów o kapitale i p 'aoy Przaoiw tym objawom 
zdziezenf* a pysiów  nie ma innego sposobu, 
jak uylfeo wzmoouienis relig:jucśoi mas.

Obok tego głównego punktu widzenia, ma 
ccz$wiśo’ e rząd także na oku i odpoozynek 
oiała ze względów ogólno ludzkich. P a ca  
uizka musi mieć swe ja grani oe. Niestety, no­

woczesna kenkurenrya litóra przestała być 
wnką lokalną, a nawet walką przedsiębiorców 
jednego kraju, lub państwa, lecz jest gonitwą 
społeozeństw różnych, przedzielonych nieraz 
oceanani, a nie dość bronionych najzmyślniej­
szym systemem ceł — konkurencja ta porywa 
p aoodawcę i robotnika i obu nagania d o wy­
siłków catatecznyoh. W  rękodziełach, które 
nie rozporządzają maszynami fabryoznemi, znaó 
aż nadto, smutne skutki walki prawie cezna- 
dziejnej z przedsiębiorstwami wielkiemi. Dla­
tego tez 1 atdzo trudno było ntkazać bezwa* 
runko wo odpoczynek niedzielny.

Wniesiony dziś projekt o urzędów pojedna­
wczych ma tylko moralne znaczenie. Urzędy 
złożono z robotników i reprezentantów przed- 
iwąbioretw wydawać wprawdzie mogą wyroki, 
ale bez m o o y  o b o w i ą z u j ą c e j .  A  więo 
będą to tylko orzeczenia, które opublikowane 
mogą wpłynąć wprawdzie na opinię, ale wy- 
mup’ ó r ;e mogą żadnych ustępstw, ani z je­
dnej ani z drugiej strony.

5) Priessnitz. Rikli. Kneipp.
IV.

Zestawmy teraz dla łatwiejszego przeglą­
du owe czynniki, które w uzdrowiskach dzia­
łają. Są one głównie następujące

1) Uaunirjoie się ohorego z domu, t. j. z po­
śród owyoh wpływów, wśród których zacho­
rował.

Ponieważ z ustaniem przyczyny choroby 
uctaje nieraz także sama oheroba, przeto w y­
starcza w wielu razach już ten jeden czynnik 
do wyzdrowienia.

2) Przebywanie prawie oiłym i dniami na 
wolnem powietrzu.

W pływ  rego  czynnika jest tem zbawien­
niej szy, im zdrowszym jest klimat uzdrowiska 
dotyczącego. Jako dowód za* leozmozyoh wła­
sności klimatu może posłużyć znany fakt, że 
klimat leczy nutylko choroby lżejsze, ale na­
wet tak ciężkie, jakiem.! są s u o h o t y p ł u c n e .

8) Działanie na ustrój ciepła i światła sło­
necznego.

Czynniki te działają tem zbawienniej, im 
odpowie Iniejszem jest odzienie, t. j. im mniej 
przeszkadza temu działaniu. Dlatego to jeet 
,  chodzenie boso“ tak ważnym czynnikiem le­
czniczym.

4) Ruchy wykonywane na wolnem powie­
trzu, jak n. p przet-nadzki, Cwijzenifc gimna 
styczne i ogółem taki- zaięoia, które wyrabiają 
siłę m.ęśni.

W  tym celu muszą kiraoynaze w niektó­
rych uzdrowiskach, n. p. w  uzdrowiskowym 
zakładzie ara L a h m a n n a  zajmować się 
rąbaniem drzewa. Dr. T a r n a w s k i  zaś za - 
muje swych kuraoyuizów robotami w polu. 
W  uzdrowiskach alpejskich naraszoie wyrabiają 
karaoyusze swe siły wyoieczksnr w  okolico 
górzyste.

5) Pokarm prosty, a w razie wskazania 
przeważnie mleczny, lub roślinny.

6) Ograniczenie, iloo nr wet zupełno osu­
nięcie używania napojów wyskokowych, tudzież 
kawy, herbaty i tytoniu.

W  połączeniu z czynnikiem d r u g i m  i

Tak więo prze iętny podróżny, pozosta­
wiony sam sobie, zu lc wolnić się musi urok «m, 
jaki mieć dla niego tę lz is  niezwykły ryb ży­
cia wśród nowyoh całkiem warunków. Zaliczyć 
tu wypada, między inuemi, kwestyj pety wie 
nia, które w pensyah  tutejszych, jaknp. w nai- 
bardziej renomowanej pe>nsyi Caglńri, przyrzą­
dzane bywa sposobem włoskim NSśtręola się 
tu sposobność zapoznania się z najccuriejszymi 
produkt imi morskimi, które przy „table d’hóieu 
ważniejszą odgrywają rolę, an,;ż»li potrawy mię­
sne. Z ryb zasługują na wzmiankę poipolite <u 
purpurowe oarweny, pieczone na ruszcie, ma­
krele, płastugi, jazioty, wreszcie tuńczyki; oka­
zy tych ostatuioh aoohoasą nierzadko do 800 
funtów, a w smaku przypominają SŁtukauręs. 
W yłączną speoyalnośoią Lussinn są wytworna 
r»ki „Scampi" zwane, podobne nieco dc na- 
Bzyoh raków rzecznych, ale o woskowo białej 
ponsowo obrzeżonej skorupie. Są cne tem oie- 
kaw e, ie  prócz ok olb  tut-jizyoh i Norweg' 
w  źadnem zreszrą morzu się nie znaohrdzą. 
La k ie , czerwone wino wyiabiau- bywa no 
miejscu, a piją go wielo, .nawet w lacie, gdyż 
brak tu weny zupełn e czystej; najlepszy ga­
tunek pochodzi z piasczystego aariiegc, gdrie 
posiadacze luasyńsoy maią urodzajne ’ »:.nmoe. 
Wśród owoców krómją figi, brzoskwinie, ja ; 
niemniej winogrona mar ca to, o jago lach owal­
nych i prs*dziwnej woni.

W  ogóle, ogrody i owooe Ltusijut* śnia­
dają najlepszy dowód, n k  'dualnym klimatem 
wyspa ta jest pobłogosławioną. Położona dośó 
j„izoze wysoki, przypadł w porów m w ozoj 
tabeli meteorologicznej tuż przed K oifa  i 
Maltą. Przaoiątnie biorąc, jest tu zaw«ze o 
10 stopni cieplej, -.niżeli w d il.nie wiedeń­
skiej, przyozem różuioa między temperaturą 
dnia i nocy jest o wiele mniejszą ; szczegół, 
dla osób ohoryoh na rłuca bardzo doniosły. 
Tak np. dnia 1° -g- października wskazywał 
tn ciepłomierz o 1 '>'■ rana 15 stopni Cels., w 
południe 23 Jtopni, podczas kiidy w Wiedniu 
było rano 10, w południe około 16 stopn oie- 
p ła ; tegoż samago dnia podano dla Aobazyi 
o 7mejpiaesało 10 stojmi, jakomataimum zaś 18 
stopni Calciusza. Mrozr nie ma tu nig y  * 
śnieg, który przed kil.ru laty padał irzez 
parę godzin, należy do tak niebywałyoh zja­
wisk, u  zdarzanie to upamiętniono za pomocą 
fotografii.

P rz - tego rodzaju warunkaoh klimaty­
cznych nie może się wydać dziwnem, żo mie­
siącem, w którym rozpoczynają się tu praoe 
po ogrodach, jest wrzesi-ń. Róże zaczynają

p i ą t y m  działa ten czynnik tak potężnie, że 
asuwa wialffą ilość chorób.

7) Wczesne wstawanie i wczesne udewa- 
nie się na nocny spoczynek.

8) Usunięcie od ohorego wszelkich wra­
żeń szkodliwych, tudzież zajęć o bo wiązkowych 
i takich zabaw, które roznamiętniają, Iud 
utrzymują umysł w naprężsain gorąozkowem

9) Chodzenie boso i obmywanie stóp kilfca 
rv:y dziennie.

10) Swoboda umysłu i wesołe uiposobie* 
nii, podtrzymywane częścią świeżością owyoh 
wrażeń, Ltóryob dostarcza uzdrowisko, ozęŚGią 
zaś dobrą muzyką, przyjemnem pcżyciam to- 
warzyskiem, wyoieozaarti w OKolice, zajmującą 
piękność':, krajobrazów i t. d.

Co do swobody umyisłu, jest ona najwięk­
szą w nzdrowiskaoh klimatycznyoh, gdyż tam 
nie krępują jej idozcui. Dlatego tsż stoją te 
uzdrowiska pod cym względem najwyżej.

11) Bezwitunkowi. w i a r a  tak w uzdol­
nienie Łożącego, ja s  i w jego sposób leczenia.

O zbawiennem działaniu Ukieę w i a r y  
była już mowa.

12) Stosowania w dnie ciepłe wody przy­
jemnie zimnej na po wierzonnię ciała.

Przypatrzmy s:ę tym ozynnikom dokła­
dnie, a zobuozymy, ża są one tego rodzaju, iż 
działają automatycznie, t. j. same przez się. 
Skutkiem tego jest leczenie tymi czynnikami 
tak łatwem, za może się niem zajmować ka­
żdy, kto m do tego oobotę. To też zajmują 
się niem chętnie lekarze l u d o w i  i dlatego 
n i o  w t e m  d z i w n e g o ,  ż e  o h o r z y ,  
o d d a j ą o y  s i ę  w i o h  r ę c e ,  p r z y c h o ­
d z ą  d o  z d r o w i a .

Między czynnikami, uzdrowiskowymi jest 
tylko isdes, którym można szkodzić używając 
go niestosownie. Tym jednym ject zim a wo­
da. Zimną wodą szkodzimy wcedy, jeśli cho­
rego oziębiamy, r imiast go tylko orzeźwiać. 
Oziębiamy go zaś wtedy, jeśli nie ujywam y 
wody według reguł dotyoząoych. Otóż l a k a -  
r z e  l u d o w i  najczęściej nie uwzględniają 
tyoh regnł.

Następstwa, które to nieuwzględnianie za 
sobą pociąga, są trojakiego rodzaju. U je­
dnych ohoryoh naprawia s u g  g e s c y  a, auto- 
snggastya i reszta czynników uzdrowisko­
wych to złe, które zrządza nieodpowiedni:, 
stosowanie wody. Cała szkoda przeto, którą 
3horzy w takich razach ponoszą, ogranicza się, 

jak wspomniałem, do tego, ie  kuracya ich jest 
uciążliwą i trwa nieTównie dłużej, niż potrzeba. 
U P r y ś n i o a  n. p. trwało leozeme taki oh 
chorób, które postępowanie umiejętne nsu- 
wa w kilku tygodniaoh, nierai kilka mie­
sięcy. Jeszoze dłużej ciągną się auraoye 
u K n e i p p a ,  gdyż on oziębia chorych i 
- z o z p  więcej. Stosunkowo najmniej oziębia ich 
R i k l i .

U innych ohoryoh ciągnie się leczenie 
nietylko dłużej, niż potrzeba, ale w dodatku 
ponoszą oni jeszcze i tę szkodę, że si«, pogai sza 
i h wygląd, a jeszoze bardziej waga ciała. 
Tym chorym możemy przeto niatemutyoznie 
oznaczyć wielkość szkody , którą ponoszą. 
U trzeciej oząśoi onoryoh nareszoie pogarsza 
się nie tylko waga ciała, ale zarazem i choroba, 
albo do ohoroby już istniejącej przyłączają się 
j-szoze inne jako następstwa zaziębienia. Pole­
wania kneippowakie n. p. sprowadzają łatwo 
zapalenie opiucny, jak to już wielokrotnie za­
uważano.

Bezmyślne oziębi mie ohoryoh prerdst
wia się w  świetle jesjozo gorszom, jeżjli 
uwzględnimy, źe nie wszystkie ohorooy wy­
magają wody, jako czynnika bezwarunkowego, 
lecz że pod tym względem dzielą się one na 
trzy kategorye. Do pierwszej kategoryi na­
leżą takie choroby, dla których zimna wod« 
jest rzeczą obojętną, gdyż ohoroby te nm w i 
klimat w połączeniu z innym, czynnikami 
uzdrowiskowymi. W  dtugiłj kategoryi chorób 
od g r y -a  zimna woda rolę podrząJną, klimat 
zaś i meszta czynników uzdrowiskowych odgry­
wają rolę główną. W  trzeoiej katrgoryi oho- 
rób naraszoie jest aimna wed* równ;e w aż­
ną, jak klimat i reszta czynników uzdrowi­
skowy h, O tera wszystkiem nie wiedzą zgo­
ła nic lekarze 1 u d o w i, i dlatego oziębiają 
wszystkich ohorych zarówno. O. d. h.

kwitnąć w listopadzie. W  zimie jest tu w o- 
góle o wiele zieleniej niż w  miesiącach le­
tnich, gdy z powodu wielkiego gorąoa i nud- 
zwyuzajuej posuchy, drobniejsze krzewy i 
kwiaty usychają. W  lipou i sierpniu mieliśmy 
niekiedy 30 stopni oiapls, w cieniu przy prze­
szło pięćdziesięciu stopniaoh na Riwie. W*ze- 
lako gcrąoo letnie na terenie zewnątrk obła- 
nym wodą, nigdy nie nuży tak silnie, jak 
skwar na kontynencie, bo przeo,wdziała tu 
zawsze lekki zefir, stały przeoiąg powietrza, 
który te i zbawienne nasycenie atmosfery solą 
i wilgocią morską procentowo w równaj otrzy­
mują mierze. Jedynie abiolutny b^ak cieniu 
daje się osobom słabego Uatroju i do innego 
klimatu nawykłym, bi rdzo niemile odczuwać. 
W  porze naiintensy wnie'szyoh upałów kwitnie 
tylko niewiele krze.fów polnych, w ogrrd*,oh 
wiotkie kaprry, ns rozpMonyoh g łaTarh o- 
punoya i aloes królewski, zaś gąszcze mir­
tów śnieżne a kwisoiem obi ypaaa sprs wieią 
zdaleka wrażr.nie swojskiej naszej tarniny. Na 
tę  samą porę przypada r.biór fig, rożkó w i 
migdałów; nieso później zaczyM ią się złocić 
oytryay i oiemnolistne pomarańcz'*, a grandy, 
zwi de na wątłyoh gałązkach, pysznią s»ę swym 
szkarłatnym tumie dosm. Palma daktylowa 
wytwarza rokrocznie świeże grona, ale owo­
oe dosięgają tu tylko połowy w ł iśeiwcj im 
wielkości.

Barze w dają się dość często, —  w leoie 
występują opody p-tw ie wyłąoznie w  tej for­
mie, zazwyczaj późnym wieozorem. Zrazu 
na orarnej zasłonie ohmu. prześlizgują się raz 
po raz jaskrawe gzygzaki gromów, później 
staje cały heryzont w ogniu bezustannych 
błyska wio — i szczególnie ma; istatyoznym jest 
widok śrubowego statku, gdy pełen lamp 
elektrycznych i różnobarwnych eygu-łów na 
masztach, szuka schronienia w przystani, 
wzbiiająo w poapiennym b ieg i kaskady lśnią­
cej piany. Nieraz w ozasie s^  kojnego airooca, 
kiedy nio nie mąci powierzchni morza, zrywa 
się wiatr burzliwy i nieprzygotowanych ma­
ry n a ty  .arażt. na dotkliwą strotę ozasu, a 
nawet na niebezpieczeństwo. Zdarzyło się to 
nam z poozątkiem września, podozas żeglu­
gi we dwóoh ku Sausego jeduomasetową bar­
ką : wiatr zmienił się niecpodzianie i t u  był 
przeciwny, że po trzygodzinnem dairemuem 
aamotaniu się, kiedy już cel wyoieoąki m:e- 

hśmy przed sobą, byliśmy zmuszeni » wróoić, 
obaj buscy morskiej alteraoyi, jakkolwiek j» - 
den z ras, ć iświadozony kapitru okrętu, po­
wrócił by* właśnie z pięcioletnie’  podróży po
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Rada państwa.
( lelearam „Przeglądu11),

Wiedeń 25 października. Na wozorajszem 
poLiadzeniu izby posłói? teozyła się dalej ja- 
netalna debata nad projektem nowego kodeksu 
karnego

P. Eugeniusz Abrahamowioz bronił ;>ro- 
jiutu rządowego i wyk. aywał rozmaite jego 
zalety, jjk  obostrzan.e kur za lichwę, ułago­
dzenie kar zt przestępstwu polityczna i t. p.

Md-uster oś w k ty  hr. Sohoenborn rzekł, 
ża dzień dzisiejszy wita z radośoią, gdyż 
może izba przecież .a* r- ztrzygnie o losach 
nowej ustawy karnej. Mułiahsr bronił gorąco 
nowego kodeksu c i  poduoszonyoh przeciw 
niemu zaroutów. Źa systcm i metoda nowe­
go projsktu ją  dobre, to uznała większość fa- 
ohowyoh prawników. W  dalszym toku wy­
jaśnił m m star szozegóiowo wprowadzone w 
nowym kodeksie zmi-ny systemu kury i bro­
nił tuzszei zenia władzy sędziego przy wymia­
rze i ,ry, tadsi \i zaprowadzenia kar pienię­
żnych obok kary więziernaj. W  końcu prosił 
minister usilnie, ażeby izba przesyła do deba­
ty czczegółowej i nie odrzuosła całości dlatego, 
że jest w niej kilka szczegółów, nie zadawalnia- 
jąoyob wszyitkioh, które jednak można na­
prawić.

P. S chora wystąpił przaoiw kodeksowi, 
gdyż w wiem punKsoh itor on w sprzeczno­
ści z naukami katolickiego Kościoła.

O^at T-eumteis wyraził ubolewanie, ża 
kom is;a skreśliła z projektu rządowego to pa­
ragrafy, które nakładeją kary na podkopywa­
nie wiary w Boga

Dr. Wsebor (libei-al) ^świadczył, źe nie 
Ludzie przeszkadza' uchwalan a nowej ustawy, 
lecz p.zeciwnio, starać się będzie ile mo- 
tnośc5 dopomóda do abuaięńa braków nowego 
kodeksu.

Na tem przerwano debatę.
Miri3ter fiuar.sów zawiadomił izbt, że jrż  

przygotowuje się projekt ustawy o regulaoyi 
katastru gruntowego.

P. ScHasinger wniósł do prezesa u iui- 
strów interpelacyę w sprawia wrzekomo ten- 
denoyjuych sprawozdań, nadsyłaayoh dzien­
nikom przez rządowe birro korespondencyj­
ne o przebiega obrad w węgierskiej izbie 
magnatów nad polityczno - kośoielaemi re­
formami.

P. Kljun (Słuwenieo) wniósł do ministra 
spraw rewnętrznych interpelaoyą cc do za­
burzeń w Pirauo — i zapytał, ozy priwdą 
jest, ż-j podesta (bui mistrz) tefjo miasta imie­
niem komi:avza rządowego zapewnił d men- 
strantó .?, że żądania ioh stanie cię zadość, że 
usuniętą zostanie z gmachu sądowego tablica 
z napisem włoskim i słoweńsicim, a przy- 
wróioaą będsie wyłącznie włoska Ublioa, — 
Wreszoifi zapytuje p. Rajem, ozy, jeżeli rzeoz 
m i się w  ijtocle tak, minister pociągnie do 
odpowiedzialności kompetentnych urzędników, 
ewiintualuie namiestnika T y iis tu  za to, że 
opasali taką słabość, uwłaczającą w najwyż­
szym stopniu powadze państwa i ozy zamierza 
z całą energią wystąpić i wprowadzić w ży­
cia zarządzenia ję ifk o i/e  ministra sprawie­
dliwości.

P. Spinoil i hr. Oiroaini v  nieśli w tej 
sprawie interpelacyę do całego gabinetu, w 
której zapytają, czy rząd zimierza ję całą e- 
ne*gią wziąć w ibronę zagrożonych przez 
podburzone f»rom»r.y wloskia, Kioató^. Sło-
wbń"ów i pokojowo usposobionych W łochów 
w kilku miastach .stryjikioh.

Następne posie menie izby odbędzie cię 
w sobotę.

Choroba cara.
B uletyny w jdsne onegdaj brzmiały tak, 

iż rąóz:ć moźua było, że stan *drowla cara po­
lepszał się, lob co najomie,') ż® w rozwoju sła­
bości nastąpił#* pauza Taki3 ob.w i^we pauzy 
są zwykłym objawtm w słabości, na którą cierpi 
cai ; ożywiają one nadzieje chorego i ]egu oto- 
czeaia, ale ohoroby pozostaje nieulaozalną i wie­
dzie do katastrefy. Jak małą w gę przywiązy­
wać moźua do owyoh objawów chwilowego po­

wodach Pacyfiku.
PrRfjażdźii barką, które pod opieką w y­

ćwiczonego marynarza moż aa w pobliżu brze­
gów zupełnie spokojnie odbywać, —  a w oie* 
płyoh miesiąoaoh kąpiele morskie w  całkowi­
tej si "aDudzic, wśród dzikith skał, należą 
beziprzeozuie do największych przyjem nści, 
jakie pobyt tu z sobą praynosi. Niemniej obfi­
tuje Lussńii w  spacery lądowe, faata s ;yozną 
konfigurację skał i roślinnością po ozęści pod­
zwrotnikową więoaj na«r®t urozmaicone od 
wycieczek morsem Całą wyspę przerzyna 
wzdłuż wyborny, żwireni wysypany gości­
niec wąskotorowy, datujący t,ię a cza* ów 
władztwa franosiskiego no pokoju Preszbur- 
ski n. Od ruin miastbosk* Ossero na .fyBpie 
Cherau, połączonej ruchomym, żelaznym mo­
stem z LueBiuem, wiedzie ta droga u stóp 
Mcute d’OoSero do pięknej Nezesiuy, oiąguąo 
się ciągle wybrzeżem i przesuwa;ąo pr ed 
ccsyma turysiy mnoramę, do jakiej onvba 
widoki na ftaneuEko-włosuiej Riwierze dadzą 
się przyrównać. Po za NBUsimą rzuosi eię 
gościniec ooraz w y że j, mija licznie rozsiane 
folwarki i prowadzi do Chiunsohi, wioski 
odsuniętej o i  morza ’  głąb wyspy. Zazna­
cza ona mniej m ęojj ja, środę i .  Lassm- 
piooolo i Lussiiigraude leżą ca nołs-dniowej 
częśoi, o^tataro, wbrew l azwis, małe, bo za* 
ledwo dwa tysiące mieszkańców lioząoe mia- 
steuzio, ujęta p crśoiflniem bardzo bujnyuh 
ogrodów, z uillą aroy*'siS°i* Ssefana. Poło­
żenia Lussiugraud9 po etronie wsohodniej i ie 
czyni go tak odpowiedni®^ n  ̂ atacyę leczui- 
czą, jak .tolioe w y sp y : ojęści jj wieje tu 
bora, a z nią rj>zem łatwiej dujśó mogą od 
Cheroo zarazki m* lary i. 25 powodów dotych­
czas należycie niezbadanych, rozpowszeohnu- 
n y n  jest mianowicie w  okoljpaohj Lu-SiCU ro­
dzaj febry, która nawet tubylców trapi i przy­
czynia się do wyludnienia całych osad. Cho­
roba trwa zwykh od d iru do trzech miesięoy, 
wśród bardzo ciężkich objawów, a w skutkach 
odzywa się lata cole, wjcieńozająo organizm.
Do najniebezpieczniejszych pod tym wzglę­
dem miejscowości zrdiozają się podnóże Monte 
d’Ossero, wieś P unta Crooa aa południowym 
końcu Chersonu, następni® wyspy Arbę, Ui- 
bo i Unije. Przy odbywaniu wycieczek nale*- 
ży  teay baczyć, aby przed zachodem słcńoa 
znaleźć się koniooznie po za obrębem teryto 
rycra, zajętego przez malaryę, d bowiem wil­
gotny powiew wieczorny oryni organizm skłon- 
niejszym do przyjęcia zarazków.

Dodawao nie potrzeba, że w samem Lus-

lepazenia się najhp^zym dowodem ten fakt, iż 
wczoraj po południu stan zdrowia znacznie się 
pogorszył i upadek cił wzmógł s ię , guyf, car 
przyjmuje bardzo mało pożywienia, przeważnie 
bulion i maślankę, Na nrudae traci tak scybko, 
iż w ciągu i.ych kilku d n i, podozas któryoh 
przebywa w Liiradyi, stracił 60 funtów.

Z Wiednia donoszą, iż wczoraj o godzi­
nie 5-tsj po południu dom bankowy Rotszylda 
otraymał z Liwadyi szyfrowaną depeszę o śmierci 
cara

Rówaicż prywatne depeszo, które nade­
szły wieczorem do W iednia z Berlina, Londy­
nu i Pwyśa podawały tę samą wiadomość. Do- 
nijsieni* te ncoiei-aly oeohę prawdopodobień­
stwa także wskutek tego, L  z Petersburga nie 
otrzymano do późnego wieozora żadnego b n - 
lety?au. Dzienniki wiedsńskie wstrzymały ika- 
pedyoyę do godziny 10 tej wieczorom, gdyż 
oczekiwały rządowego potwierdzenia owych de­
pesz i choiały podać uzytt laikom sweim dokła­
dne wirdomóśoi o katastrofie w Liw sdyi. D o­
piero późno w nocy nadeszło zPet>raburga z“ - 
prz&ozenie tych pogłosek i urzędowy biule­
tyn , wedle rtóregi car w nooy z wtorku n* 
środę spał kilka godzin, a wozc.aj przyjmował 
pokarm i miał ape»yt

W  ogól* zaznaczyć należy, iż o ohorobie 
cara krążą jak najrozmaitsze wersya, tr\ że 
trudno w istocie wśród nich się zoryento rać 
i przyjść do przekonanie, która z nich jest 
pra.rdzl Tą. Sfery otaczające cara oprócz o- 
wyoh lakonicznyoh biuletynów nie donoszą
0 przebiegu ohoroby ani słowa, wszystkie 
prseto i riadorao* oi o , niej - oBbrpaua . ą z ust 
o so d  prywatnych b iw.ąc /o h  w  Liw aayi"lub w 
je j pobliża i dopiero pośrednio mogących za­
sięgnąć nie zawsze jednak wiarygodnych wia­
domości o stanie zdrowiu ohórego. 2Jąd też 
to pochodzi, że lów n oześuie , dn j dzienniki 
donoszą, że car ma cię zn czni lepiej, inne zaś, 
że nrstąmło pogorszenie i ze jest on bliskim 
śmieroi Nawet o drobnych szozególaoh pobytu 
cara w Liwadyi ńie można donieść nio »U- 
nowozego. I tak np. przedwczoraj pisaliśmy, 
powołując się na petersburskiego korespondenta 
G-azeiy koCońskibj, iż oar przechadzał się kil ca 
godzin po parku, tymoznsem dzienniki berliń 
akio, na podstawie informaoyi otrzymanyah 
w ambasadzie rosyjrkiej, twierdzą, że oar od 
IB bm- nio opuścił ani razu pokoju. W  donie- 
sienitch więo panuje zupełny ohaoi.

Wir.domośoi podawane przeo rozmaite 
dzienniki zagraniozne, a szczególnie przez dzien­
niki duńskie, mwąoe najlepize informaoye, u- 
zupełnia ą długą niatorję ohoroby cara nastę­
pującymi szozegółami. Już w Spalę spędził 
on, mimo /.arywanir najrozmaitszych usypia- 
jąoyoh środków, gśomaść i bezsc.nuyob nooy. 
Po odbyciu podróży do Liwndyi, pierwsze 
dwie noce przeszły tam bardzo dobrze. “Wypo­
czynek ten tak wzmoonił chorego, że nógt 
odbyć dwugoc1 ainną proejaźdzkę powozem, a 
nawet kilka minut szedł pieszo. W  otoczenie 
zaozęłr już wptępowaó otuoha. gdy w tem na­
gle zaszły poniedziałok oar doita) gwałto­
wnego ataku duszności. Myślano, że już zbliż- 
się ostatnia ohwila i rozesłano alarmująoe te­
legramy do wszystkich członków rodziny car­
skiej. Wieozorem atoli choremu znaoznie się 
polepszyło i mógł jui swobodnie *,ddyo_»ó. W e 
wtorek ata ': duszności się ponowił. Od zeszłej 
średy do Izii stan ma być niezm miony. 
Chory wskutek ataków duszności traoi od 
oj ;asu ao cza. a przy tom aośó, nogi są na-
1 miałe, puohlini posunęła ‘się powyźaj 1 :oUn. 
Dla ulżenia' ihoremu lekarze wykonali pun- 
froyę.

Char*,kterystyozaem jest tó, że po Rosyi 
rozszerza eię pogłoika, iż owo oh /iłow e pule- 
pszenie Pię w ohorobie cara naitąpiło w sku­
tek modłów utrażanegn przez prawosławnych 
za oudotwórcę popa lurana Kroasztadzkiego, 
który bawi przy łożu cara, 1

Wszyaoy są przygotowani, iż w ilia  oara 
ze śmieruą nie długo się skończy. W  Peters­
burgu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy państwa, a przedmiotem obrał było ułożs- 
nie manifestu w sprawio następstwa tronu. 
W  minlsteryum Jomr carskiego i wojny przy­
gotowano już od piątka szt idary z napisem: 
,Car Mikołaj II-“ Cesarz Wilhelm II-gi kazał

sinpiooolo wypadki febry p.zydrrzają się bar­
dzo rzadko, co jest nader waz- , gdyż właśnie 
wieczory, zwł. —cza księżyoowe, najlepiej ni - 
dają się do dalszy oh prz \h»isek W  ja bra­
wem oświetleniu dziennem traoą nieoc karato­
we krajobrazy, ile że przerodzona bladość 
k.śoi oliwnych za słabo kontrastuje z ponurym 
kolorytem wypełzłyoh kam snisk, wśród któ­
rych żywooi nbogi jeno światek rośligny. Na­
tomiast w  łsgo^nyoh promieniaoh księżycu 
kontury zyskują na wyrazistości, gra bLśków 
i oieni potężnieje, wszystko się pogłębia i po­
zory tętniącego życia przyjnuje. Krżdego za­
chwycić musi po rrót przy księżyou z Monte 
st. Ćioranni, kilkaset metrów wyniesionego 
w sgórza pomiędzy Luańnpiooolc a Lusaingrandt 
Na szozyois wznosi się mały, dzisiaj opuszozo- 
ny już kościółek. W  pobliżu brak wfzelki 
siedzib ludzkich, więo n/o nie rakłóoa zupełnej 
oiszy i spokoju, jaki tu panuje. W idok z tego 
punktu, gdzie wb wszystkich kierunkach grunt 
z  pod nóg się usuwa i ginie w pomrooe, przy­
gniata wpross swą nieporównaną wie.kośc.ą, 
U stóp naszych rozciągnął się łańcuoh wzgórz, 
z ponurem oielskiem Monte Ossero na końcu, 
które wytrysnęły a toni, aby się powiązać we 
fianatyńską wyspę. Ogniska migotliwych świa­
teł WJkazują miejaoe, gdzu położone są wsie
i miasta, i współzawodniczą z “oziskrzonym, ale 
bezdennie ocarnym stropem nieba. Gwiazdy
ś rietniej tul sj płoną i świetniejszym spływają 
połyskiem na olsze t wód, co /daje się teraz
pogrążać w sennej martwocie. Jak ozarne
plamy ciemnieją na nim sylwetki pomniejszych 
wysepek i przestrzeń adikudziesięoiu mil mor 
skioh d e się jednym rzutem oka objąć t  ła- 
twośoią. Potężne wraźenib n e słabnę podozac 
godzinnego mirszu ze jzózytu do zatoki. W ą­
ska, w  os .rej skale wykuta soieżka ciągnie się 
grzbietem półnoonego stoku i doznają idąoy 
„łaazeiur, że jest na pokładzie zaklętego o- 
krętu, który się z nim razem posnwa. Po oba 
btronaoh ześlizguje się bowiem wzrok aż do 
pozioma morza. Na prawe obszernie kroaoaie 
Quarnero, zamknięte na nieboskłonie lądem 
stałym, olbrzymim grzebtanierr przysypanego 
śniegiem Yeiebitta. Pc lewej stronie nie ma 
jnż dla wzroku żadnego oparcia, żadnego za- 
oieśnienia; spi tu -bezbrzeżni. A.dr/a. w pobliżu 
wyspy ciemna i ■ konturem brzegów Mana. 
dalej jaśniejsza, od księźyoowyoh świateł «o - 
brna, i znów—  zaoiemoca 'w nieuchwytne' dali 
mgłą perspektywy, - pżja się z firmamentem. 
—  Morze Siemiradzkiego i morze S n 1 ig« 
możno tutaj oglądać w przeciągu jednej doby.

trzymać w pogotowiu d , podróży do Potors- 
burga jaohć _»ój „Hihunzjllara*4, a rząd fran- 
ouski powŁiął mi postanowienia na wypaaak 
mieroi ca-a Rada ministrÓT, której przewo- 

l  liozył prezydent pan C/aimir-Perier, uchwa­
liła bezpośrednio po pierwszej wiadomośoi o ka­
tastrofie przesiać jltelegvbfi3zną, serdeemą kun. 
dolenoyę do carowej i d i  następoy tronu; za­
stanawiano się także nad rodzajem i terminem 
żałoby, jaką przywd sieje armia i władze repu- 
bliLańakie. Sztandary na budyukaoh narodo- 
wyoh okryte będą czarną krepą; teatry, sufi* 
wenoyouowaue przez państwo, zostaną z»mkniu 
t e , gabinet in corpore w eźM e udział w oei- 
kiewnyoh uroczystośoitch żałobnych, a na po­
grzeb do Peteisburga odjadą jen. Saussier, ad­
mirał G-erraii i jen, Bcisdeffrn.

Dzienniki berlińskie donoszą, że w so­
botę m u ł car dtagą rozmowę z oarowiozem 
i wręczył ma manusk.-ypt, zawierająoy polity­
czny testament.

Podróżni, którzy przybywają do Łiwadyi, 
poddani są śo/słemu nadzorowi polioyjnemn. 
Do zamku, w którym mieszka oar, ńie womo 
zbliżać a ę nikomu

K R O N IK A .
l  wów 25 października.

lllblleUSZ P. Jan Eromp, dyrektor głównego 
urzęau pocztowo teiegraneznigo we Lwowii św ęoił 
wczoraj 40-letni jabiletiiz swej błużby. Z powodu 
l<j rccsnicy urzędnicy pocztowi u.^deili czcigodne­
mu' jubilatuwi "BerłeairjT, i wręczył- 1 mu
W3j>aniefe Eibnm, c. atrzone podpisami urzędników 
dyrekcyi poczt, jakoteż wszystkich urzędników 
poczty i telsgrafóT. Wieczorem wozo/aj odbył się 
na cześć jubilata komers.-

Dyrekcya wystawy donosi nam, iż dyplom 
honorowy obu Tow. gospodarskich za kcmabaoyę gran­
tów d ’  orskich i opis gospodarstwa włościańskiego 
przyznano p, Janowi Paygartowi ze Stre>towa na 
pełnem cosie izmiu sędziów-grupy I, a tylko przez 
pomyłkę nagrodę tę umieszczono w wykazie wy­
stawców nagrodzonych wskutek reklainacyi.

Ktirkursa. Ridy szkolne okięgowe w Brzo 
zor--'e i Jaśle rozpisały z. terminem do końce listo­
pada b. r. konkurs na kilkauaśńe posad nauczy­
cielskich.

Zapomogi. Adolf br, Jotkasch Koch, wykonu­
jąc przysługujące mu prawo rozdawnictwa zapomóg 
z fan/uoyi swego imienia dla wdów i sierót po urzę- 
dnik-ch skarbowych, udzieli! w roku bieżąayui wspar- 
c’a: Ludwice Bukaczawskiej, rdowie po ofieya e 
kancelaryjnym; Katarzynie Zzoharyasiewiczo*ej- 
wdowie po adjunkcie podatkowym; Amelii Smoliń­
skiej, wdowie po rfi lyale proknrutoryi skarbn; Maryi 
Fieozański j, wdowie po kenoeliście prokuratoryi 
skarbu w kwocie po 20 zł.; KuKenii, M»ryi i E uailii 
Demianowssim, sierotom po 1 “ucel śbe ekarbowym, 
łą iznie w kwccie[22 zt. 50 ot.; Emilii KolaukowBkioj, 
wdowie po adjunkcie podatkowym; Enilii Fokowej, 
wdowie po adjunkcie; Eleonorze Moraw tzowej, 
rdowie po adjunkcie podatkowym, w kwotę po 

20 zł.; Petroneli Pruaako-ej. wdowie po ofieyale 
kancelaryjnym, w kwoc . 22 zł.; Zoili Niestcnber- 
gorowej, wdowie po adjunkcie podatkewym, i Een- 
ryne Kierniiynie, wdowie po rachmistrzu salinar­
nym, w kwooie po 22 zł. 50 ct.

Uzupełnienie, Nitatkę naszą o tem, ża hi fcy 
ślubne dis ks. Kr roli ay Wifldiachgraeczówny wy­
konała p. Mittig, nznpełaiahiy na prośbę etrouy 
inteiesowanej o tyle, że wykonawczynią była p. 
K« olinr Mittig ■amieszka't przy ni. Ozernieckiegc 
1. 6, istnieje bowiem ye Lwowie dwie ńrmy togo 
imienia.

Zb stowarzyszeń. W robotę 27 b. m. o 6 lej 
wieczorem odbędzie się w sa V a ówersyte u mie­
sięczne »g:omadzea>" członków Tow. filologicznego. 
Na porządku dziennym: i) sprawy bieżące, b) wy­
kład prof. Schneidera p. t. nOoie politeje atehrkib/ 
o) wykład prof. dra Kruozkiewioz-. : B0  zasad u.-
czem znaczeniu Kouianktywu w języku łacińskim, d) 
komunikaty naukowe.

“W czytelni dla kobiet we Lwowie odbędzie 
się 28 b. m. o godz. U  przed południem walne 
zgromadzenie, na które wydział czytelni wszystkich 
ozłonków zaprasza.

Na pierwszem walnem zebraniu Tow. wzaj. 
pomocy słuchaczy kraj. szkoły gosp. lasowego we

Nsipcetyoznijis iych wrażeń, obrazów, 
jakie chyba błyskotliwa wyobraźnia artysty 
wytworzyć zdolna, dostarczy wieozorna prze- 
obud*ka do kaplicy P. Maryi na Panta dell' 
Annanziata. Idzie się uam w zdłai zatoki Cioaie 
podmarowanism z oiosów zannrzaryoh w fali. 
ale. 3 wonnych sosen piniowyoh i aloesów, Któ­
ryoh kamienna piękność ostro się odoiua na 
tle błękitnyohi półcieni. Kapuoa sto, na wysu. 
niętyni półwysr-ie skalnym Spotyka się tn’ » -  
motn g o  latarnika, uo czuwa przy sygnałowe 
lampie, zatkniętej na najskrajnie’ szjm  głazie. 
W  oddni sześciu mil świec" drogowskaz dla 
żeglarzy: potężna lampa wyspy Sansego ogniom 
niestałym, oo pięó sekund gaśnie, oo pięć se­
kund wystrzela snopem biały oh promieni.

Ta moizs nie spi. Tc. s ogłaszającym ha­
kiem rzucają eię nespokojne odmęty n« po- 
tzorpan^ rafy ^fybrzeża. W ozasie wiohrow 
jesiennych spadiją raz po raz płauy słonej 
piau> na progi kaplioy. W  jej wnętrza, przy 
świetle ołtarzowej ampułki widnieją oałe sze­
regi obrazów wotywnyoh, ofiary gorącej 
wiary. Na kiftdym widać statek, waloząoy %, 
orkanem. Ręka malarzy nieudolne Mimo to 
galery* tyoh szablonowo pir odstawiony oh dra­
m i tó w, z któryoh każdy rozegrał się w  rze- 
czywistośoi, grozą nrzejmnjk do głębi. Na je- 
dnem z płócien widać huraganem gnany prze­
wrócony kadłub parowca o potrzaskanych ma- 
zetaoh, a obok załogę, aohodząoą w oiasnej 
SEilnpie, przy hlasko. -rwawyoh piorunów. Ni, 
innem opiera się statek mężnie nawałnicy, oo 
niesie go ka stromym śoianom lądu. O uzie 
znów przedstawia ło nieszczęśliwy okręt w oy- 
klonie polarnym. Wszystko przysłonięte zawie­
racie. śnieżne; wszystkie żagis zwinięte i lo­
dem obmarzłe — próiz tego jednego w kształ­
cie prostokąta, który ladaaie swe spełnia aż 
dc końca. W  zystko to znane nam już iest z 
opisów Ale tu, na tem miejsou, gdzie poza 

■-oanc. naszemi huoay niespożyta siła ,gor 
Mare Aeternnm, — innym wszystko to głoser 
do duazy przemawia. Człowiek, ujęty w sieć 
powszed iicśoi, człowiek przeciętny d „i dzisiaj- 
szyoh, oddalony trybem życia i  trybem myśli 
od pierwotnego z przyrodą związku, odkryje 
nagle węzły owego pokrewieństwa i poozne 
tęsknotę za tą swą rodzioielką.

A  wielka jest tam ona —  i smutna,
Wiedeń, 19 października 1894.

D r, ladeutz (Harbowg/ti
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nzli w skład wydziMa : Tadeusz Bjbrowaki jako J
prezes, B.ittry Gainpf JaVo wiceprezes, B. Lanez 
jakc sekretarz, R ZawslLiewiuz ;ako skarbnik, K.

; Sł-Ic jako bibliotekarz, Jan Dąbrowski i Aareli 
Wittemtierski j &ko vydziałovri, J»u Ursel i Adam 
Żelazowski jako zastępcy wydziale wy ob. Do komisyi 
szKunt njąoBj Wybrano M. Borkowskiego, F. Kała- 

, marskiego i J. Ogonowskiego.
Honorowe obywatelstwo z  Jasia piszą nam 

«o ttastępajeDnia I f  bm. wręczyła tutejsza rada 
niejaka inspektorowi szkół średnich, radcy szkolne­
mu. dr Ludomiłowi Germanowi, korzystając z Jego 
P»bytu na lustracyi tutejszego gimnazynm, dyplom 
obywatelstwa honorowego m. Jasła, które to oby- 
WatelLtwo uchwalono jednogłośnie dnia 9 bm. Przy­
bywszy ns. czele rady miejskiej in corpore do p. 
Bermana, przemówił do niego burmistrz, podnosząc 
1®8P zasługi położone przez popieranie gminy przy 
^znizsienir gmachu gimnazyalnego, uzyskaniu sub- 
Weaoyi na teu cel i staraniach gminy o ulżenie 
°iężarów, ponoszonych przez nią na gimnazynm od 
początku jego istnienia. Diękująo za niespodziewany 
®aszczyt, zaznaczył p. German, że to, co aozynił, 
uważał za swój obowiązek, który wszelako z szoze- 
*% chęcią wykonywał, widząc tak wielką ofiarneśó 
miasta na ceie naukowe.

Teatr prowincyonalny. Z Tarnowa nam 
! donoszą: Od kilku tygodni bawi tu teatr p. My­
szkowskiego, złożony z komedyi i operetki. Tamo- 
^i' uie, w poczuciu, że mają do czynienia ze „swo- 
r- teatrem, gdyż, jak wiadomo, p. Myszkowski 

Uzom E subwencyą tutejszego magistratu przybrał 
dla swego personelu tytuł „teatr tarnowski", po iie- 
r,,H go gorliwie. Osobliwie pełno było co dzień na 
Występach gościnnych utalentowanego artysty para 
V rtWwntóegti, który w lekkich fsrsrch jest przepy- 
®5ny i Którego grę cecnuje humor i temperament.
; prawdziwym też Żalem żegnał Tarnów p. Wa-
lewskiogo.

Dropi galicyjskie. Ks. proboszcz Bryk z Bi- 
liczą w po w. staromiejskim przysyła nam rzeozy- 

;is c.eKawy komentarz do opisanego u nas po­
bytu Łb. biskupi przemyskiego w tamtych stro- 
nftcL. Otóż podróż kanoniczną musiał a: cypastera 
°dbywaó p i e e z o , powóz bowiem tak grząznąl 
^  biocie i niezgłębiony oh wybojach dróg tamtej­
szych £d nie było podobieństwa nim jechać. Ks. 
biskup z .tern musiał wybierać najlezpibozmejsze 
mie.ijoa f pielgrzymować w ciągłej obawie o całość 
BVej o oby Ładi a rekomeudacya dla powiatu sta-

Z dziedziny mody. Nowością bieżącego sezonu 
j... guziki. O ile dotychozar chowały się dyskre­

tni,, pod upięciami stauika, o tyle teraz zaczną się 
P°juwiać nawet na ręKawach : spódnicy, stanowiąc 
°*dobę i użytek zarazem. Z pośród kolorów zapanują 
Wszystkie odcienie fiołkowego i lila, zi< ony, jasno 
bronzowy, miedziaiy. Mora utrzymuje się w dał­
bym ciągu, zaprowadzono jednak w niej inowaoyę,
» mianowicie wyraoiają morę w dwóoh kolorach: na 

niebieskiem różowe fale, na bronzcTem ponso- 
'łe, u, slotem zielone; mory takie noszą nazwę 
^frain db poudre" i „oomelćon*. Na suKniach mię- 
8*',ą się dw kolory; uetnę przybiera się materyą 
i-uwabrą, morą, aksamitem, a jeszcze bardziej aksa- 
”' i . . .u  i taśmami. Welwety będą noszone w ,sezo­
nie zimowym w buioraoh: cerme, czerwonym,, pur- 
rbrowvm, niebieskim, tabaczkowym, zielonym. Do 
hbrania znajdą zaoto»owanie pasmanterye dżetowe
* puszkiem z piór lub też z futrem. Oko przy^wy-1

się zapewne do te,, mięsznuiby, ale z początku 
^>uaje się ona rażącą. Fasony eokien aą bardzo 
fciŁ,E _uc Każda dama może w nich wybierać stoso­
wnie do ewej figury. I tak: dla osóL wysmukłych 
doskonałą będzie wrucejąca moda toalet krojem 
►.pnnoesscS która uwydatni piękne linie figu«y; 
damy zbyt cLade mugą się wrócić do siadniiobryto- 
Wych spódnic z Kontraiałiami. Wreszcie noszoną 
)*st także iorm „ paysannę", tak fatalne, dla dam
* szerokiem: biodrami. . . . .

Nowością w żakietach będą falbany naokoło 
tękauów innego koloru, n*z oKrywkt. I  do tegj 
także oko musi się przyzwyczaić. Peleryny wciąż 
1 ludne, lecz w zastosowaniu do chłodnej pory, kra­
jn e  są w ten sposób, iż tworzą niewidoozne rę­
kawy. W kapeluszach przeważa kolor pervanche, 
będący odcieniem pośrednim między niebieskim a 
Phrp arowym. Ok.ągłe kapelusiki, noszone z czoła, 
k’e odpowiaołję obecnej porze, pełnej deszczów i mro- 

a sprzyjają chyb tylko rozwojowi wszelakich 
bewralgii, to też tntępują miejsca coca tom „torn- 
tdorom“ , bardzo ładnym, lecz tylko dla młodych 1 
^Wieżyoh twarzyczek. Ptel ■ z rozpo'tartymi dolotu 
pktiyaiami noszone tą do kapeluszy filuoyyuh; 
bardzo wytworną ozdobę stanowią także frendzelki 
uż itowi ze zlotem. Do teatru używane są wy­
łącznie karotki (naturalnie dU mężatek) o złotem 
tib z cza. nem; piórami, Darda o odpowiednie dla 
blondynek, lub też czerwone diaboliguo. zabarwia­
n e  me covą płeć brunetek; dla usprawiedliwienia 
bkzwy . apotki roitie mają małe różki z piór. Wy- 
klądu to istotnie szatańsko i bardzo wyzywająco, 
Płaszczu n* ładnej główce. (

W SllłkOW l jacn ks. proboszcz Antoni Opidó- 
ci poświęcił dnia 16 b. m, uowo wybndowmą 

boiztem Wyu»ialu Krajowego szholę zawodową ku* 
kalską. W  Uioozystośc. wziął uuział starosta my­
ślenicki p. Fetter, marszałek powiat j  p. Adelman, 
pełnomocnik dóbr rej książęcych w Izdebniku p. 
Beeling, gron. nauczycieli, kilku księży oraz licany 
aai tęp Kowali, Po nabożeństwie odprawiouem w pa­
rafialnym Kośu ele i pu poświęceniu zakładu prze­
mówił ks. Opido sicz i wyraził w seraeoznych eło- 
Waoh podziękowanie r szyickim tym, którzy do po­
święcenia tej as j ł f  się irzyujsynili. JMastępaie 
przemaw.a)’ pp* 1 M®1 ś  delman, Seeling, a w końcu 
w imieniu guuuy podziękował zebranym gościom 
-« udział W uroczyBtości p. Jan Borhenek, wój', 
Kminy SuLsowic.

Perfumy z węgla kamiennego. Coraz j*ę.
Ściej sporządzają onum’ cy perfumy w mieniu swyci  ̂
brnoratorow bez Kwiatów iiajozęśaiej z yozuajatości 
WęgU kamiennego. Jeśli się zważy, że '"ęgiel ka­
mienny jest resztą przedpotopowych roślin, to ma­
rzenie aby z niego wydobyć zapaoh jaki o' e ro­
śliny przed wiekami może wydawały, jest v ość ns- 
żuralnem. Przcdewszystkicm niemieccy chemicy opo­
rządzili sztucznie wiele kwiatowycn zapachów. Iiu- 
fesor Trimauu i dr. Kruger stworzyli sztucznie 
pe f̂umę fiołkową. Fabryka aniliny i sody w Bad 
sporządziła sztuczne piżmo, a fabryKa w Holzmin- 
der eztuczuą wanilię. Nawet woń róży wydobyto 
t węgla ramienn- go, lednakże nie jest ona tak de- 
ikatna i tak silna zarazem jak olejku różanego. 

Przy tej spcaobnośoi warto zauważyć, że weFrancyi 
wynaleziono sposób mierzenia siły każdego zapachu, 

cnieważ terpentyna mi wiasnośó chłoaienia przy­
jemnych woni i po pewnym czasie z niej i per­
fumy pozostaje bezwonna mieszanina, więc dla żmie- 
rzenu siły rozmaitych perfam do równej ilości ich 
dolewa się terpentyny, a im więcei Jej potrzeba do 
zneutralizowania zapachu, ; i r  perfum, jest sil* 
hiejszą. W ten spo «u ułożono b> .-dzo a mującą 
8k%lę zapachów, pomiędzy *r«órymf uhcianoby wyna­
leźć podobne etosunki jak iomiędzy tonami mu­
zycznymi. Możl W przysłośoi powstanie n»n> , har­
monii aacachowe I Tymczasem rzecz ta istnieji do­
piero w jednej z fantastycznych powicścij w któ­
rej akcys się dzieje w roku 2800. Tem, ozem

fortepian dla ucha, jest dla nosa ludzi 24 ^ieka 
„i dodiou", fortepiau zapaohosy, na jtórym reygrywa 
się lytnfonie zapachowe. Bohaterka tej powieści 
chcąc przerwać dwom zatopionym w rozmowie męż­
czyznom i przypomnieć im, żo oma do obiadu, eia- 
ila do cdodionu i wygrywa na mm zapach pieczeń !

Proces 0 ikon08tttt odbył się diiia 9 bm. 
przed sądem w Stmiblawowie przeciw śmiu mie- 
szciaancm z Bohorodczan. Donosiliśmy już o tom, że 
bohorouczańsoy mieszczanie siłą sprzeciwili się wy­
syłce ikonostasu, znajdującego się w tamecznej cer­
kwi, na wyst.wę do L ,’owa. Gdy dnia 0 maja rb. 
burmistrz m. Boborodcz a p. Wołoszczuk i tamoozuy 
paroch ks. taczowski ^oszli do cerkwi, aby zabrać 
ów .ikonostas i wysłać go na wystawę, mi iszczenie 
uderzyli na gwałt w dzwony, wywołali zbiegowisko 
i nie -waźając na interwencyą Ltarosty l sani rme- 
ryi, Ikoi jstara nie wydali, a nawet z rąk żandar­
mów odb/li aresztowanych dwoon mieszczan. Wsku­
tek tęgo zandarmęrya aresztowała kilka osób. Epi­
logiem tycb zaburzeń była rozprawa karm.. Trzech 
oskarżonych trybunał skazał za sprzeciwianie się za­
sądzeniem osób pełniących publiczną służbę na trzy 
tygodni# aresztu,. a pięciu mieizczan za występek 
.zbiegowiska na siedm dn. aresztu.

Wygrana lotaryi wystawowej w»ności 1000 
złr, (urządzania sypialń* zakupione u stolarza Gett- 
licha z Jasła) przypadł, w udziale pewnej nleza- 
moźiBj osobie z Łyczaków*. Drugą wygLanę w 
.kwocie 1000 złr. wygrał jakiś mieszkaniec w Poznaniu

Zmarli. Ksiądz Włodzimierz Kolanko vski, 
grecko - kr tolicki proboszcz w Łuce małej, były 
profesor ruskiego gimuazyum we Lwowie, uow ł 
"W 48 roku życia a 14 kapłaństwa. —  Józefa Kisie­
lewska,' uauc ycielka w szkole żeńskiej w Ezeszo- 
wia w 46 roku życia. —  Marcin Pióreoki, żołnierz 
z roku 1863, syn zm-^łego niedawno 109 letniego 
starca, żołnierza z powstania Kościuszkowskiego, 
umarł w Stawozanach pod Lwowem,

Stan peWletHa. T. o 8 rano 4 - 4° R. w pot. 
(- 6° R. Bar. 756. S^ada. Pochmurno.

. i L JpraWa. 'i
lancerz (spoglądając w ekstazie na rękę de­

my). Pierśoień pani podobnym jest do mojej mi­
łości ! 1 - 1 i

Dai.ia. Jahto ? nie roznjiiem ? 
lancerz, Jak o.ia —  nie ma końca.
Uama. A, io również i do mojej, ponieważ 

nie ma początku I

Odpowiedź Redakcyl. Wbny ks. Fr. Walczyń­
ski w Tambwie. Pr»cę o reformie muzyki kośoiel 
nej przyjmiemy oardzo chętnie.

Literatura i S ztuka.
* Kronika muzyczna- Moda na jednoaktówki

operowe, tak jak w belletrystyce' na nowele w miej­
sce dawnych powieści i romansów, znajduje coraz 
to nowyoh amatorów. Szczęśliwy początek, zrobiony 
prs z Maseagaiegr, zachęcił między innymi także 
harfistę berlińskiej opery Ferdynanda, Humla do 
.komponowania jednoaktowej opjry p. t. „Mara". 
Skończyło się jednak tylko na chwalebnyoh Inten 
cyach tego muzyka. Aby zrozumieć charakter „Ma­
ry", potrzeba etreśció najpierw libretto, które w 
żadnej może operze nie dostraja sie tnk da kompo- 
zyoyi, jak tu.

Śzejz dzieje się n* Kaukazie przed chatą 
ozerkiesa. Ktajobraz dziki, pełen poszarpanych skat. 
Mara, młoda góralka, oczekuje na powrót swego 
męża Eidina. Ponie raż mąż nie nadehudzi, ogarnia 
ją niepokój, który koi pieszczotami dziada maleń­
kiego '/alidi. Nireszcij zjawia się Eddin w naj- 
wyrajzym roztroju i trwndzo. Przypadkiem zabił on 
Ojca swej żony i obawia się pogoni i zemsty gó­
rali. Istotnie za chwilę jak burza spada z jór kil- 
kuuaitu czerkiesów a na ich czele Djul, brat Mary, 
gorejąc zemstą tem "lększą, że Edam wbrew woli 
rodziny poślubił ji go niostrę Nap różno ukrywa Mara 
swego ukochanego, rozwścieczony Djul g-ozi śmieroią 
dziecku. Wówczas Eddin aby oo ,lió dziecuo oddaje 
się w ręce górali, którzy skrępowanego wloką, aby 
strącić go w przepaść. Mi ,ra porywa strzelbę i za­
bija męża, uwt-lnit jąc go od dalszych męczarni. 
Wtem miejscu zasłona pada i pokrywa wszystkie 
te okropnośoi, które wyglądają racz j na ostatni 
akt jakiegoś dramatu, aaiżi li na samoistną całość.

Ten zbiór on  oproś ci ii’ ust'uje muzyka jadun 
ż najhałaśliwszych, jakie usłyszeć można we współ- 
cze nyrh operach, a wiadomo, że młodzi kompozy- 
torowie irał* u sobie aie żałują. Melodyi, któr u 
sta.oj szkoły etanowi rdzeń opery, „Mart" nie po­
siada ani śladu z wyjątkiem ohyba kołysanki, która 
jest ckliwa, nudna i przewlekła, ale przynajmniej 
daje jakiś kontrast piana w obeo bezustannego 
zgizytu i ryku orkieetry. Pewną grozę wywołuje 
wejście Djui« przy odgłosie dzwonów. Cały ut'*ór 
ma chari.kter nartrojewy, wszystko ku temu zmie­
rza, a przedettszystuiem efekta orkiestrao/jne, nad 
któremi bądź co bą-Jż Humel umie panować. W mu­
zyce rozlany jest .ujemniczy niepokój i ustawiozue 
oczekiwanie katastrofy. Opera zaczyna się i ońozy 
wystrzałem, chóry żeńskie eą wykluczone, a męskie 
z wyjątkiem jednej jedynej ponurej przyśpiewki, 
nie mają nio do roboty. W całym zresztą utworze 
penuje h,.łaślwa pnutka, żaden frazes me wzrusza 
sluohacza, nawet pożegnanie Mary a meżem, które 
jest aelszym ciągiem grozy i strachu, panującego 
od początku do Końoa. Humel ma tylKo jedną za­
letę: zna orkiestrę na wylot, nmie instrumentować 
zn° i/imici j natomiast nie liczy eię wcale z najcen­
niejszym instrumentem: z głosem ludzkim, przed 
którvm w „Marze" piętrzą się tytaniczne trudności. 
W Berlinie „Mara" zroeita furorę, w Wiedniu 
i w Warszawie upadła w przeciągu pi ru tygodni 

Mar 1 jest już chyba kwiutesencyą najnowszego 
kierunku ope.owepo, którego receptą jest: temat 
jak najbardziej denerwujący i przeaunięoie całego 
efektu na oraiwtrę, która pozwala tylko obserwo 
W»Ó. czerwone, jak buraki, od eforsi.wai.ia twarze 
sc.listów. Z przedstawieni wychodzi słuchacz oszo­
łomiony, ogłuszony, rozbity i py-i siebie w prosto­
cie luoha: ozy to naprawdę ji ifc zadaniem mn- 
®yki ? Zdawałoby się, że mnzyka to synonim me- 
lodyi, że nawet, gdy orkiestra huczy fortiBsimo ze 
we y-tkioa instrumsutów rzniętych i dętych a śpie­
wak zażywa całą siłę płuc, ażeby ohoó jakiś 
skromny 'nstramencik , reprezentować w tyc# ogól­
nym łijórze, to prz'jież powinienby Kompozytor 
objawiać ia‘ icś luteacye melodyi. Ale niestety w 
takiej np. „Murze" nie ma nic, tylko szalone skoki 
W dół i w górę, ibtny taniec ÓW- Wi a. Jeden 
z wybitnych muzyków, po wypadania „Mary", 
zaproponował dowcipnie, ażeby w dalszym oiąga 
wybrać tortury śrudm jwieczne za libretto i j  ahć 
tenora nu olnym ognia u i d o  dusić W kleszoziob, 
przyczem żona, przyjaoiele i dzieci w pł“ ‘ |cy uh 
chórach dostarczą efektownego kontrastu. Należ i- 
ioby istotnie życzyć lobio nadejśoia tej chwili, bo 
Wtedy może przestaną Indzie upartej i niezrozumi- - 
łej walki z pięknem.

Wprost przeciwne ważenie sprawi* nowa, 
również w jednym -.ir -ow  -t- opera neapolltań- 
ikiego kompozytora Gippoliniego, który, podobnie 
jak Leonoayallo, sam sobie napisał libretto. Cippoli' 
ni ma być supełnie młodym człowiekiem, * „Mały

Haydn" (taki tytuł nosi nowa op»r*) jest pierwsz-sn J 
jego dziełem. Jest ta anegdaia z życia u»yda„, [ 
twórcy symfonii. Haydn, w którym bardzo wcześnie 
odeztrił się talent muzyczny, marzył już jako dzie­
cko o dodtauin nię do rąk dobrego nauczyciela. Aie 
Ba owe czaiy nie było to rzeczą -twą. Każdy z 
wielkich mistrzów doszeałe^y nc drodze samodziel­
nej pracy ao owładnięcia mnzyKą, drożył się z wy­
jawieniem swoich artystycznych arkanów. Do rzędu 
podobnych sk<jpcóv/ Jbleźai słynny li*orpora, który 
obok »pmi znakomitego ł  empozytora zbierał laury 
jako niezrównany uauczyuiel śpiewu. Zostać jego 
uczniem stanowiło Ha Haydna ideał tem trudniejszy 
do zrealizowania, że już wówczas mae^.rome kazali 
sobie pUció po.ządue honorarya. Miłość sztuki zno- 
azło jednak sposób do otworwenia furty, otwie.rją- 

cej l i j  tylko * oL-e ^ełnej kiesztni lub nadzwy­
czajnych zdolności. M«ły Haydn dcr.il się do Por- 
pory w roli służącego. Otóż mistrz ma na oznaczo­
ny termin wykończyć operę „ irmida" dla dwor­
skiego teatru w Wiedniu.

Do tej pory nie może on znnleśó ostataioj aryi 
Aimidy, brak mu natchnienie, melodya nie przycho 
dzi na zawołanie. Gdyby Porpoia był kompozytorem 
wcpółczesaym w rodzaju Hummla, nie robiłby sobie 
wi«le kłopotu, uważając melodyę za rchalozny pize- 
sąd, Ale to były .nue czasy, więc eię stary mist.z 
włoski trapi i chodzi jak ścięty* goniąc daremno 
pieśń, która mu z pamięci ucieKa. Tę pieśń os ntnią, 
najpiękniejszą, która ma uwieńczyć cJe dzieło, na­
pisał mały H,aydn, zakradłszy ;i«  niepostrzeżenie do 
tekstu libretta. Kiedy mtiudoiit teatia hr. Kaanitz 
przychodzi do Porpory i grozi, że jeżeli manuskrypt 
„Arniidy" nie będaie złożony w dnia następnym, 
wybie.ze nną operę ua jej m’ejsce,zjawia się Hayda 
i ocala swego pjna i mistrza od t-k ciężkiego upo­
korzenia. „Podczas studyuwania partycyi twojej cn- 
dnej, »Arm ;dy«* posiada „znużony pracą w nocy 
zasnąłem. We śnie usłyszałem melodyę, która nie- 
wąlpliyrie jest twoją, a którą uiałc mi się zapisać... 
Posłuohaj." I oio przed mibtrzem rozwija się me- 
loaya oczekiwana, szukana n próżno przez tak długi 
czas. Wzruszony muzyk odczuwa w Haydnie przed­
stawiciela nowej ery i wieńczy g. harem,

Autor „Małego Haydna" próoz talentu kom­
pozytorskiego i łuwsści melodyi ma umiejętność 
nisl idowanip stylu. Porpora i flayda śpiewają wpra­
wdzie muzykę Gippoliniego, ale jest ona tak wisrnie 
naśladowaną z ich utworów, ża robi wrażenie, jakby 
była wziętą za starych manuskryptów po tych mi­
strzach. Jestto z _em oryginalność w naśladownictwie, 
dowodząca nietylko dokładnego przestnlyowania ubu 
mistrzów, .ale znpełnego zżyoia eię z nimi. Niew.elu 
erndytów muzycznych podobnej sztuki dokazaćby 
umiało. Szczególnie prześliczny jest menuet, grany 
przez Haydna na fortepianie, a potop przeniesie ny 
na pełuą orkiestrę i stanowiący w operze bardzo 
łajne intermezzo, Stawem „Mały Haydn" świadczy 
o niewątpliwem uzdolnieniu autora pomimo braków 
technicznych, a sielankowy spokój, bogactwo moty­
wów i zupełne wykluczenie mordów na ecen t czyni 
go pożądanym naoytkiem repertoarowyir dziś, w e- 
poce logarytmów muzycznych i krwawych efektów.

powtórzyły owe podejrzenia i to w sposób bardzo 
gsubiański i dotkliwy Wiemy z autentycznego 
źródła, że „Tankee" jest koniem bardzo niepewnym 
tj. kapryśnym i uie biega jaL moż., tylko jzk i 
kiedy chce. Zresztą koń w biegu z płotami może 
byó pobity dlatego, że żle, zibn niechętnie skacze. 
Wolno ■właścicielowi puszcza'* konia dwa razy w 
jednym dniu i nieraz .*ię to zdarzało i zdarza. Na 
koniec inne poważne piema węgiernLie zapern>'ają, 
że p. v. Jankoyich nigdy n’s roni zakładów.

•  *

Jockey Club wigierski nz obtatuiera posie­
dzeniu uchwalił dotychcziidową sumę przeznaczoną 
na nngrody dla torów wyścigowych w BucLp szcie 
i Teara Lomcisz, podnieść o 60.000 koron. W  bie­
żącym roku dotaoya tych dwóch torów wynosiła
866.000 koron, zatem w przy.zlym wynosić będzie
926.000 keron.

S P O R T .
Wyścigi konne w Budaper^ ie 

Zjazd jesienny.
W  -prawoz hniu u szóstego dnia wyścigów, 

XI paZJcibrniks, zapomnieliśmy donieść, że w jednym 
z pomniejszyć’ 1 biegów — w biegu sprzedaży o na­
grodę 2000 > oron, meta 3200 m. — Jana hr. Tar­
nowskiego z Chorzelowa ogier gnudy Sletni „Smok" 
byt drugim.

Dzień siódmy, 12 października. Odbyły się 
trzy biegi znaozniejszs: - K -  ^ - r  ,

Handicap totalizator? negrotu 20,000 koron 
zwycięzcy, 3000 koron drugiemu, 1000 koron trze- 
oiema koniowi, meta 2600 metrów. Mianowano 
koni 23, e biegli i 8

E. BlaskuYiosa ogier kasztanowaty 41etni „Ti- 
rad" po Doncasterzs od Beoses (62 kg) 1, F. ks. 
Auersperga ogier kasztanowaty „Tnml" (61 kg) 2, 
A, Egyediego klaos kanztunowata 51etuia „Galyp ro“ 
(62 kg) 3, Janr hr. Tarnów" kirgo z Chorzelowa 
klr,uB Kuiada Sletuia „Szlachcianka" (46.5 kg) 4. 
Totalizator płacił 13 za 5.

■i. Nagroda j sienna uli klae*y, rządowa, 5000 
korun zwycięzcy, 600 koron drr-riemu koziowi, meta 
2400 m. Zapisanych klaczy 5, biegały 2 :

A. Feohyego klacz kasztanowata 31etai& „Gri- 
sette" po Fasztorze od Annetty 1, E. hr. Esterhazego 
klacz gniada 31. „Binya" 2, Totalizator płacił 6 za 5.

Nagroda stada nadwornego u Kladmb, 4000 
• oron dla koni dwuletnich, meta 1200 m. Miano­
wana koni 8, biegało 5 :
1 ' J. hr. Sztarnya ogier gniady „Leyante" po
Lhmgstone od Bartna 1, N. Szeuiorego klacz gniada 
„Grandezza" 2. Totalizator płaoił 27 z* &

W tym biegu brała też nds..al JBna hr. Tar­
nowskiego z ChorzeLw* klacz gniada ^Wiosna".

Tegoż dnia zdarzył się w jeanym z pomniej­
szych biegów wypadek, którj spowr*' awał przesile­
nie wionie DudapeiKieńskiego Jockey Olubu. W oijgu 
sprzedaży pierwszy n mety stansl A. Pechyego ogier 
kriztrmwaŁy 31etni „Hercule*", ale był tak żle 
osiodłany, że siodle zaunęłc się w tył i żohiej za 
metą nie mógł go zatrzymró, a koń poniósł go da­
leko poza nią; jakiś chłopak stajer ty podb egłazy, 
schwycił konia ża cugle i f zatrzymał. Jef iziou konia 
rozsiodtał i owemn chłopca dał siodło do trzymania, 
poozem powrócił z siodłem do wagi. Według regu­
laminu wyścigowego nie wolno nikomu ODrócz jeźdźca 
dotykać Lonia i siodła, a jeździec winien rozmodli 
konia koło wagi w obecnośoi przynajmniej jednego 
ze „8tewacdów“ ezyli członków dy-skoyi wyścigów. 
Właściciel drogiego konia założył więc prote t prze­
ciw wygranej. Dyrekuy- wyścigów c-^ekła. że w 
tym w ypadku me może być mowy o jakiejś praktyce 
nieuczciwej, gdyż koń, który miał nosić tylko 55 
kg, przed biegiem jak i po biegu miał 56 kg i 
przy:,Jato nagrodę „Herculesowi"- kr uchwala ta 
zapadła nie jednogłośnie, gdyż E. hr, Ł itthyany był 
zdania, ża należy dotyczący przepis regulaminu za­
stosować z cnlą bezwzględnością, * bądąo przegłoso­
wanym, złożył godność prezydenta Joekuy Clnbu 
budapeszteńskiego, bpodziewają się nakłonić go do 
cofnięcia tej dymisyi.

Dziuń ósmy 14 października. Jeden był tylko 
bieg zuaczme’977, a zararem jeden « lajwśżniej- 
szych całego zjandu: Nagroda św. Władysława,
20.000 zł., dla koni dwuletnich, mśts/ 1400 mtr. 
Mianowano koni 156, biegało 6. F> M. v. Blasko- 
vicu i og. kaszt. „CsupuroB" po Gheribert od Ready- 
mowey 1, p. G. v. Rohonozy’ego or laszt. „Kez- 
det" 2. TotalEator płacił 87 ** Nie pooity do­
tąd „Tokio" byt ostatnim.

I tego dnia, który ui-kończyl t«goroozue wy- 
w Bndapeszoie nie obyło się bez „awantury". 

W  biegu z płot -mi biegał koń p v. ankoyicha 
og. gn. 4 1. — 

przyjzedł ostatni daleko za 
W  następnym biegn gt.dkim wye^ąp.ł znowu w 
ezi iki i dość łatwo wygra i przeoiy koniowi hr. 
J  Srfarayego „Yaratlan", na ktoie-jo najwięcej Bię 
zakładano. Obniżona pnblic.nośó, która wskntek 
tego noprugrywrii *ikł-dy, *aozęł, głośno sarkaój 
podeji eywająo właściciela o iakieś nienozoiwe 
praktyki, e aiektóre daiennik' węsienkie n-zaiuti”

„Yankee" po Przedświt od Yoł* jharr* 
ostatni daleko za współzawodnikabc:.

Czętó ekojiomiczn3.
Wiedeń 28 październik*.

(Z )  Giełd* nuezr nie z ̂ aża woaie na nie­
korzystny wpływ targów zagr*nioznyoh, leoz 
z całą energią dąży ku zwyioe, która też oo- 
dzisn nowe robi postępy, uziś n. p. pomimo 
słabej dyspozyoyi targa berlińskiego i pary­
skiego i pomimo, że pieniądze zaczynają dro­
żeć, były u nas rozmiary obrotów woale zna­
czne, * oo naj ważniejsza, popyt był -większym 
od podaży. U lubionym papierem jak wczoraj 
tak i dziś były  Statsbanny, które skupowano 
tak akw*plivis, że pomimo, i i  arbitraż sprze­
dawał icL dziś na rachunek Berlina, Ktrs ioh 
podniósł eię o 31/, mł. * Opowiadano, ia  w dc- 
braoh tego towarzystwa, leżących u* Węgrzech 
koło Mjohi.diiu, odkryto wielkie pokłady wybor­
nego węgla kamiennego. Z  innych papierów 
kolejowy oh zwyżki kursowa uzyskały także El- 
bethale. akcye czerniowieokie i tramwajowe. 
Także kredyty oyły dziś bardzo poszukiwane, 
pomimo, że Berlin zawzięoie je atakuje. Vosti- 
eche Ztg. proponuje nawet, aby kredyty zupeł­
nie wykluczono od handia lb gi* Idzie berliń­
skiej, bo, jak pisze, „cóż to kogo w Berlinie 
obchodzi, na ile oceniają w Wiedniu wartość 
kiedytów. Berlin ma dość swoich własnych do­
brze *dm nietrowanyoh banków i nie potrze­
buje robió propagandy dla Rotszyldt i j  go za­
kładu kredytowego." W  akoyach kopalni wę­
gla ruoh zwiększa się z każdym uniem. Z - ent 
poszły w górę dziś walory wspólne, obie słotę 
zaś podrożały o 10—20 zł.

Ojtatuie notowania:
Kredyty austi. 371.50, węgierskie 466 25, 

Anglobanki 171’—, Uniony 282 —, Bu jbycreiny 
146*30, L&nderbanfci 26675, Ludwiki 21750, 
O-smiowieckie 287-— , Elbethale 277-— , Rent* 
papierowa 99'35, srebrna 99 35, austryaok* 
złota 12360, 4 J/0 aastr. renta wal. kor. 9820, 
węgierska słota 122— , 4°/£ Węgierska renta wal. 
kor. 96-70, dukat 5-89- , 20-f'raakówk* 9-90—, 
marki 12 20—, ruble 1-33V,

Wrledeń 23 października. 3ń*rytu« 16 60—16 80. 
Rtepak n* styozeń-lućy 1060—1U'70.

Sprawozdanie ? targu zboic weqo Podwoło- 
ozyekt dnia 24 paźdmiernika. Aczkolwiek nie ma 
je i- jzc mowy o jakimś znaoznijj"zom pole 
pazeniu się rucha, tudzież cen zbożowych, mi­
mo to odczuwać się daje tendenoya zwyżkowa 
dla wszystkich prawie produktów.

Zmianę tę spowodowały głównie pssenioa 
i żyto, Które dotychczas słaby tylko napoty­
kały odbyt, obecnie zaś chętnych zaajaują od- 
bioroów. Zwłuszoza oana ppzanicy polepszył®, 
się u nas w ostatnich 2 tygodniaoh o 10 do 
15 ot. wskutek silniejszego porytr ze strony 
młynów krajowych, niemniej wskutek słabyob 
dowozów z okolicy i sąsiedniej Rosyi.

Tenaenoya dla żyta ooraz silniejsze zsj 
mu je stanowisko, a w obeo ubyt wysokich cen 
ku’iurudzy, nie ulega wątpliwości, iż popyt za 
tym artykułem jeszcze większ« przybierze roz­
miary, tembardriej, że żyto w tym roku pra­
wie wszędz:e nie u odziło się. Jąo~mień udał 
się na Podola dobrze, zwłaszcza oo do wydat- 
ł  śoi, oo do jakości zaś miernie. Płaoono dz ś 
oelre gatunki zł. d 60 do 4-75, średnie 3V0 do 
425  z* 100 klg. Groch w nasaej okolmy jest po 
większej części r baozliwy, to też ceny są we- 
dls jakośoi rozmaite, m>*rowioie od "zł. 5 — 7, 
za greon wybierany do zł. 8. Zoiór .itrsa na­
zwać można średiim. Cena z1.. 410  - 480. H o- 
ozka zuoełuie nie udała się w cym roku. N >  
t»ją zł. 7—7 76. Swmię konopne bard io pię­
knie wyr adło oo do jakośoi i znajda ohęt- 
nyoh cdbioroów po oenach zł. 7-20—7 4C Eo- 
nmz czerwony słabo tylko dowożą; gaiaubi 
nie są zadowzlaiająoo. Maku nisbisskiego nad- 
obodu uodzienuie zR osy i kitKa wagonów, k tó­
re ro-iob—ytują. Popyt za tym artykułem po­
chodzi głównie z Niemiec. Ceny zbeża rosyj­
skiego są : Pszanioa czerwona zl. 4 40—480, 
białf 4 6 0 -4 9 0 , żółta 4 30 -4 -75 , żyt ) zt. 3 40 
do 3 70, jęoznneń btowem y 5-— do 540, jęoz- 
mień pasi^ewny 2 90—3’o0, owie? 3 50 do 4 ‘— , 
g-oob Włiktorya zł. 8 — , mak 12 60 do 1 5 —, 
siemię lniane 9'40 do 11'— . Ceny rozumis eię 
transita tj. bez cłu-

elegramy „Przeglątu14.
Wiedeń 25 października. Na wczerajszem 

posiedzeniu Koła polskiego wniósł ks. Kopy- 
iu~k. następująoą interpelaoyę do prezydynm 

K o ła : 1. Kiedy postawi ono na porządek dzień 
ny poruszoną przsz min. Plsnera sprawę mo­
nopolu wódozanego, który to projekt tak do 
tkliwie domaga się wyłąozaie od Galicyi ofiar, 
podczas gdy na wino i piwo żadnego podatku 
rząd nakładać nio myśli ? ź Czy i co prezy- 
dyun  Koła w tej tak ważnej sprawia przed­
sięwzięło i oo na przyszłość, ale jeszcze przed 
wniesieniem prohsta. uczymc zamierza ? 3. 
Czyli jast prawdą, że rząd dlr tego myśli o mo­
nopolu wódozanym. iż zmiana podatków bez­
pośrednich i projekt doohodowego podatkuj 
obarozaiąoy bogatych nie znajdą prawdopodo­
bnie w izbie większości '

Minister Madeyski zapewnił, że rzątl uie 
r^yślał o żadnym zam-tmu na Gauoyg i polo* 
■d Kołu gruntem e zbadanie tej sprawy, któ­

ra znajduje iię dcD’ ero w etadyum przj goto- 
wąwozem. Nieobaj Koło wybierze dla niej spe 
oyalną komisyę, któr* może uozyuić miau 
wi finansó”  odpowiednie prtpozyoye

Preze- Zalssk: zapewnili 4e f»,r8 teJ 
z oki i nic spuści i że bez wied ty b  oła żaden 
krok nie będzie zrobiony.

Rzym 15 październiki - Z  powodu rozwią­
zania -łtesKioh towarzystw sooyulistyoznyof, 
ogłoszono w Medyolarte manifest zaopatrzony 
84 podpisami, w t r  liczbie ośmiu depuiowa- 
nyrh ze skrajnej lewioy, w którym założono 
protest przeoiw tema rozwiązana i zapowie­
dziano utworzeni- ligi włosh" ij oelem obrony 
swobody obywatelskie!.

Paryż 25 paźdzlorniki Do dnanuiuow tu- 
tojszyoL donoizą z W&rszu vy, ża cartwic* ł-*- 
raz pa ślubie wyjadzie z Krymu, i że ślub od­
będzie eię już tymi dniami, gdyż car żąda te­
go koniecznie.

Kolonia 25 października- Do (laz&ty Koloi- 
ikiej dor.ołtą z Petersburga, że lekarze mają 
pcdoDUO nadzielę utrzymania cara przy życiu 
jeszcze przez dr/a lub trzy tygodnie i że dla 
tego ślub carewicza odroczono.

Petersburg 25 października Biuletyn o 
stanic zdrowia czri. w ydm y wozur* o g o j e ­
nie 8 wieczoiem opiewa: „W  ciągu dnia wczo­
rajszego nie miał oar seniuśoi, a apetyt i po- 
czuoie śvci»domośoi było lepsze. Gpuohliny neg 
zwiększyły się cokolwiek. Fodpisano: Leydea, 
Siobaryn Hirsoh, Ponow. 'Wei]*minówu. —  W 
niedzielę przyjął o it  ost&tnin uckramenta.

Wiedeń 25 października. >tl  jażalema ży­
dowskiego stowarzyszenia „M*ohsie:a-Hakas" 
we Lwowie pr-eciw orzeczeniu Namiostnicówa, 
którem odm jwiono zatwierazsnit zmicny sta­
tutów w tym auohu, aby temu towarzystwu 
womo było za-łsdaó prywatne domy modli­
twy, — orzekł trybunał państwowy w ogłoszo­
nym dziś wyroku, ż? w  tym wypadku nid za­
szło żadne naruszenie ustaw.

N  a d e s ł a i i G .

EubryLn te nie poonodzi o i Redascyi, me bierze tai
ona nst siebie s? nią odpiiifie&zHInoś i.

N i występy Moórzejewskisj poleos n*j 
wiskozy i Kajobfioiej zaopatrzony megazyr 
L o r n e tk i  t e a t r a ln e  od 2 złr. do 100 zh 
L o r n e t k i  r ę c z n e  damskie od 2 50 do 30 złr.

A dolf S ilb e r  s te in
optyk i m echanik 1

W E  L W O W I E  ulica K.rola Ludwika liuba, 9.

Podziękowanie.
Nie mogąr osobisois wszechstronni* nzszsgo poćlzig- 

kowania wyrazić, czynimy to nz tam misjsen dzigkając 
seraecznie naszym PT. goscion wszelkich stanów za liczne 
odwiedzanie, po w zatonę zaufanie, jaki9B nas raczyii 
obdarzyć.

Również winniśmy szczere pouzigkowanle naszyn: 
PT. dostawcom, którzy swoją gorliwością 1 samiennoóch 
nam umożliwili w Każaej chwili wszelkim wymogor PT. 
Paollczności zadość uczynić; w szczególności dziękujemy 
pp. Tomaszowi Barszczewskiemu za punKtanlne dostar­
czania wyooraega mięiś, firmie Natana Baumana Synów 
za regularną dostawę towarów korzennycl jakoteż wy­
śmienitego gatunku sera ememulskiegii firmie J. H. Bz- 
czewskiego za świetną wódkg i likiery, Ferdynandowi 
Grossi A z . ciasta, Rauohowi ra mąki i wiktuały, Under- 
kowej s-m. za wyroby masarskie a spsryalnle za uzyski, 
Schirmsrowi za pieczywo, firmit Józefo Thoma i cym 
za dostawę ckleba, wreszcie apteoe M:koła.za za wodg 
sodową, J. Weinreoowi i Mendrorncwiosow. za wody mi- 
uerolno.

Żegnając się serdeczni* z PT. Pubucznością poleca­
my zscze przediiębloutwo w Wiedniu łaskawym względom 

Z wysokim szscunkiam

J. OJbrich i F. Zogelmann
restanri ‘orowie wystawy krajowej wi Lwowie.

Slale restauracye Kordbahnhj & Hotnl de Frange
we W iedn iu .

Okulihtm operator

lip* U o d o p  d a f ł a b a n
b. arysient prof. Borysikiewicza. Wałowa 7

Specyalieta chorób skórnych i wenerycznych

D r .  R & p p
powrócił i ordynuje ul. Wałowa liczba 11.

Specjalista churób skórnych i w&nerycfttjcli
Dr. Kazimierz Poilewski

b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i ] ,essa 
w BeWinie.

ordynuje od godz. 11—12 i od 3—E ul. Chorążczyny 16.

M .  J O N A S Z  
d o n  b a a k o w y  i  k a u to i  wymlHzii 

we Lwowie ulica Jagiellońska i. 3. 
i r  kupuj* i *.przedąje w szelkie pnplory 
wartościowe i m onety po n ią id ók la iu k b  
s z n a  korale dziennym .

P S O M E S Y
k »  W ie d e ń s k ie  ło * y  k o m a m la e

B V  po S zlr. 75 ct. wraz zi stemplem
Oi% 3-ra.ierkle 2  lls .top sć .3  ls>.

Główni wygrana ko-on 4CO.OOO.
Przy zamó-rienla h z prowiucyi npra za się o do ­

łączeni! ni portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorz* oadla głównu 

trygraua w kwocie 5C.OOC złr.

B ok  z o łe ż e n lt  1S5I

kU & m  SGHELLIHBERG I SYH
Dom baakoi?” i koato* wymiany we Lwowl* Elisa 

sloroir Ludwika 1- X. 
kupuje i sprzedąjp wszelki! papłaty wartościowi. 

i ’ ft'1 J E S T  do uî gniinia 2 U opada 1894 na 
Wiedeń ’6:!* lisy korni! In* po 3'75 i rai' zi scem 

plem. Główna wygrana 400.090 korun.
Wydawaictwu gazety Ł-o"ows» „NADZIJDA*. Pr«- 

.-imerata a zna 1-&0. Na prowiaoyi zł. 1'80.
żisc*nia z ^rowiacyi załatwi* r.f jak aajtuni*) 

sdwieotną pocztą

Lw ów  Ania 25 paźaiiermaa. (u izby kaadlowmjl 
jbJKeye S ,*•* Ludwiku

SOO Si. n. k. 816;-- do 219—. Kolm Lwuw.-Cserjj. Jass*a 
po 200 >1. «. 383 fe,°q389 —• H*»kw hipot.iŁ.ej* jji
208 ał. w- *» — ao ~

V  *  b\ z iO . psa
tltr— do 110 70 4V | , Sos. «  |'j i*.. xoo*- do 5AK* 
Banka toąjowego 4 |g*|, k,s. 5J )a< ł0 > _  io  i00y$  
Banks krajowego 4 j ,  Sob. w w  y  1-.-50 ac ^.V . 
tawiyt. gał- zteask i\-. (i, smuitya j '  óO kc 93 38. 4 -' l 

»7-40 4® 63-19, 4°;' we. w 56 Ltsrk M il de VL% Ul. y n  teti
^f®Ugi za 10G aa, Galio, fondusaw prapiaaajjJiwujd 

* I, 6.70 do 97.46. Bul. -ifc fundu.-T i propinaayjaes ji |. 
101‘70 do — Kosz Wak krajowego 6'/, w. a. i", not

— do 102-70, Poiyo* ' I-rajowi 6*|( 10E -  do  -
4 l|,% 100 —  UO130-7?  4 * ; z r * s l B » i  !;5 30 i s  »6 -5.i 
a roku  1888 96 80 96 -6 0 .

Wiedeń dn'?i 25 paźizlernika (godz, 11 w połud 
Kredyty 873 25, kred, węgiersku — •— , Angło 
171.75, Dńiony — S-uisryeretay — Li  
derbanki 267.20, ALoye tytoniowe 229.— , Staat 
uohny 374 25, Lumbardy(_ Kap.) 106-25 Sibstu&le 
Renta papierowa — .— , Reuts. węg. 4 »/, kor 
Rsnta węg. iłota 4®/, A^iny — Mm
61-02. Losy tu .
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V E R  A
przez Florencyą Marryatt.

(Ciąg dalszy). |
Otaczające ją ciemności, jakby oałanem 

grobowym, padły na jej piersi, i *amiast wpa­
trywać się, jak to ozyniła dotąd, w twarze 
przechodniów, ełyaząo odgłosy zbliżająoyoh się 
kroków, kryła się za węgieł domu lub za pień 
przydrożnego drzewa, czekając, dopóki te nie 
znikły w oddali. Już kilkakrotnie powtarzała 
te manewr*, gdy naraz skręcająo z bal waru na 
ulicę, spostrzegła grupę, złożoną z kilku m ęi- 
ozyzn, idąoyoh ku niej z zapalonemi cygarami 
w ustech. Przejęta instyuktowną trwogą, rzu- 
oiła się w bok, ale szybkość ruchów zdradziła 
ją. Zanim zdołała przypaść do drzewa, usłyszała 
z przerażeniem ta i za sobą męski głos, który 
zawcłsł weseło:

— A, tuś mi ptaszku?... Mam cię !
I wyaok* postać mężczyzny, odzianego w 

płaszcz z podniesionym fatrzanym kołnierzem, 
obiegłszy dokoła lipy, s anęła tuż obok niej 
ręką zaciążywszy na jej ramienia.

— Czegóż się wgrywasz, mała? — zaśmiał 
się głośno. — Przecież ja nie niedźwiedź, ani 
rozbójnik.

—  O, monsieur, laissez moi n>’an aller! Je 
vous en snppLe! — szepnęła Vera błagalnie, 
drżąc cd stóp do głowy ja* liść osiki.

—  Ma foi, non! —  odparł jej prześladowoa.—  
^*s fcv>nt q ie  jo n’aie aypris ton nom, car tu 
e i fort jo lie ! Je le devm e sans le voir.

— Monsieur, je vous en ooajure, ne me re- 
tenez pas! — powtórzyła Yera namiętną proś­
bą, która j&k łka.:ia przerywane, wydobywała 
się z j*j zadyszanej piersi.

W tedy drng? głos wdał się między nioh:
— S&prisfci! Alfonsi?, puśćże tę dziewczynę.

51) Oto policjant nadchodzi. Narobisz tylko nie­
potrzebnego hałasu.

Ten, któiego zwań Alfonsem, opamiętał 
się i roktepawray ją tylko żartobliwie po ra­
mieniu, śmiejąo się, pobiegł do swoich towa­
rzyszów

A  Yera stała, jakby przykuta do miejsoa. 
Tan głos!,., aoh, ten głos!,. Mniej dźwięozny, 
jakby przytłumiony, ale teu sam... aoh, ten 
sam, na dźwięk którego cała dusza jej drgała 
namiętnie, jak struny arfy eolskiej.., ten sam, 
który tam wśród oiszy gór i lasów wyśpiewał 
jej najoudniejszy poemat miłości i serca do ży­
cia pobudził w  jej piersi. Wzruszenie odięło 
jej mowę, sparaliżowało władze umysłu. Sła­
niając się o pień drzewa, chciała krzyknąć: 
„Gordonie!1*. Ale nie mogła wydobyć głosu. 
A  jednak to był on... poznała go po głosie i 
dała mu przejść koło siebie, nie zdradziwszy 
swej obeonośoi.

W  pierwszej chwili ogarnęła ją rozpaoz i 
suche łkanie wstrząsnęło j*j piersią. Oprzyto­
mniawszy, rzuoiła się naprzód z wyoięgniętemi 
ramionami, wytężyła pałający wzrok w oie- 
muośoi, ale trzej mężosyźai byli już daleko. 
Z cichym jękiem nieszczęśliwa dziewoayna osu­
nęła się na ławkę i zapłakała gorzko. A le ten 
wybuch rozżalenia, spowodowany natężeniem 
nerwów a nie bólem, przeszedł szybko i zanim 
łzy miały czas osohnąó na jej powiekach, serce 
jej wypełnił;, bezmierna, niozem niedająoa się 
wysłowić radość. Odetchnęła tem powietrzem, 
którem on oddyohał, usłyszała* jego głos... czyż 
to nie był dowód, że troski jej i zmartwienia 
ustąpią już wkrótoe i szczęście, jak po długiej 
oiemnej nooj, z a ś  wita nanowo dla niej?

Gdy się zastanowiła nad tam, ogarnęła ją 
tak pokorna wdzięczność dla B  >g%, który tak 
miłościwie pokierował jej krokami, że chciała 
upaść na kolana na nlioy, aby gorąoe dzięki 
złożyć niebu za przywróoenie jej męża. Żadna 
kropla goryczy nie truła jej słodkiej radości i

ubłogosławienia niebiańskiego, nie zastanawiała 
się zgoła n*d przyozyną długiego jego miloze- , 
ni a i pozornej obojętności. Widziała go na j 
własne oozy żywego, zdrowego... i to starczyło j 
jej do szczęścia.

Idąc ku domowi, biegnąo ohwilami nod 
wpływem podnieoenia wewnętrznego, wydawało 
jej się, że stąpa po otdokaoh. Nie trosEGzyła 
się o przyszłość, nie zadawała sobie żadnyoh 
niepokojąoyoh pytań, tylko duszą całą rozma­
rzoną tonęła w przeszłości; wspominała każde 
jego słowo, spojrzenie, pieszczotę, i zaklęciem 
ducha wskrzeszając widmo minionego szozęśoia, 
nadawała mu tak żywotne barwy, iż wydawało 
się prawie niepodobieństwem, aby rozdzieleni 
byli z sobą już blisko rok cały. A  gdy t*j ncoy 
ułożyła się do snu, zdjęła obrączkę śluboą ze 
srebrnego łańouszka, na którym nosił* ją za­
wsze ukrytą na piersi, i z promieniejącym u- 
śmieohem wsunęła ją  sobie na paleć. I śniło 

j jej się,' że Gordon stoi pochylony nad jej łóż

skioh i kapitałaoh ulokowany oh w banku Kra­
jowym. Przebiegły człowiek nietylko na cu­
dzoziemcach praktykował swoje oszustwa; nie­
jednokrotnie udało mu się poprzednio wywieźć 
w  p o le " własnych swoich tiemków, którzy 
wszedłszy z nim w pewną zażyłość, widzieli 
się zmuszeni potem, gdy prawda wyszła na 
jaw, zrywać z nim wszelkie stosunki. Ale pań­
stwo Conway Jones przyzwyczajeni już byli 
do tego, że się do nioh odwracano plecami, to 
też wyzyskiwali każdy stosunek póki się dato, 
wiedząc z góry, że to potrwa niedługo. Brus- 
senbarg zwiedzali niegdyś w pomyślnych dla 
siebie oKolicznośoiach, kiedy mieli sporo wyłu­
dzonych od kogoś pieniędzy. "Wiedzieli więo, 
że ta będą dobrze widziani, to też postanowili 
korzystać z tego i używać przyjemności, nie 
trauąo z oozu możliwy oh materyaiaych zysków.

Pani Conway Jones, przewidując, że jako 
iedyną angielską damę w towarzystwie będą 
ją bardzo honorowali - na tem mieazozańskiem

1 kiem i wpatruje się miłośnie w jej oblicze; że \ zebraniu, spędziła oaly ram?k na pizygotowa- 
! przyszedł, aby się o 'nią upomnieć i zabrać ją S niu tuale ty na wieczorny występ. Y&ra, której 
: z sobą na zawsze, na zawsze! \ cały umysł i serce pochłonięte były jsdaą my-

„  j ślą, musiała stać spokojnie z igłą i naparst-
JtuZiUZiiaJj . kiem w ręku, odpowiadać na drobiazgowe p j-

Nazajutrz, za wschodem słońca, ały h u - ; tanie, przypinać kwiaty u kapelusz*, i popia-
mor paui Conway Jones rozprószył się zu peł-; wiać fałdy spódnicy. Głowa ]ej cały ten ozas 
nie skutkiem kordyału, który fapiej podziałał | płonęła ogniem ; pragnęła ooprądzej dostać się 

Jna j*j nerwy, niż kropla dostarczone przez an- do samotnej swojej izdebki na górze i ta'!, bo- 
] gielakiego aptekarza. Karnawał był w  całej daj czterem ścianom wypowiedzieć tę pełnię 
s pełni, a pan Conway Jones, który podczas radU.śoi, która rozsadzała jej łono. Chciała też 
i przechadzki dnia poprzaduiego odnowił niektó- skorzystać z wolnej oliwili, aby napisać do 
| re dawne znajomości, otrzymał cd jednego z bo- Dawida i dać mu do zrozumienia, źa jest za- 
' gatyoh przemysłowców miejsoowyoh list z za- dowolnioną i szczęśliwą, chociaż przyczyny far
* proszeniem dla siebie i żony na widowisko za- go ssoaążoia nie m oże mu wyjawić. „  Alu gdy
• maskowanego pochodu, który praeoiągaó mi a.? pani Conway Jones skończył# się juz ubiei»o, 
5 dnia tego przez nliae pod ich oknami. i a powóz zajechał po nią pod bramę, rozkazała

Dobroduszni Bslgijozyoy, biorąc pana Con-1 swojej pannie służącej, cby  włożyła kapelusz i 
way Jottss na słowo, poczytywali go za angiel- i jsohała z nią razem, 

j skiego magnata i słuchali w najlepszej wierze —  Ja, pani? — zawołała Yer* zdziwiona.
\ opowiadań o wielkich jego posiadłościach ziem- i — Tak — odparła pani. —  Mój mąż ma się

*I
dopiero zjeohaó ze mną w domu państwa Trap- 
peniers, a gdybyś była więcej obznajomioną 
ze zwyczajami kontynentalnemu, tobyś wie­
działa, że dama nie może nigdy sama pokazy­
wać się na nlioy.

Ten niespodziewany rozkaz bardzo z po 
ozątku zmartwił Verę, która "wzdrygała się na 
myśl znalezienia się wśród obcych i to w cha-v 
takterea niezaproszonej sługi.

Nie było jednak rady; musiała usłuchać-
Dom pana Trappeniers, fabrykanta koro­

nek, wznosił się w pośrodku ulicy de la Dante 
Gour. Pani Conway Jones, przybywaźy n« 
miejsce, zastała już balkon i okna zapełnione 
tłumem osób, ciekawie przyglądająoych się oży­
wionemu ulicznemu ruchowi i przygotowaniom 
do pochodu masek.

Mąż wyprzedził ją już na miejsce i snadi 
nie tracił ozasu w zawiązywaniu stosunków< 
gdyż zdawał się być w najlepszej komitywie 
z calem towarzystwem. Paai Conway Janes, 
wy*,trojoEa według ostatniego żurnalu, z csią 
olśniewającej białości i włosami zaczesanemi 
po grecku, majełtatyoznie wkroczyła do salonu, 
uprzejmie przepraszając panią domu, że ośmie­
liła się przyprowadzić z sobą pannę służącą, 
grfyż niezwykła wychcdiió sama na ulicę.

Jej paryski kapelusz i wytworny frusea 
ski akcent silne wrażenie sprawiły na calem 
zebrania. Pan i pani Trappaniers, przesadzają^ 
się we wdzięczności, jęli jej dziękować, iż rą 
czyła, zaszczycić ich dom i zstpre wadzili ją na I 
honorowe miejsce, zAruzerwowane dla tak do­
stojnego gościa na balkonie. Pani Conway Jo­
nes przyjmowała"te wszystkie hołdy jako słu­
sznie je j przyaąleźag. Uśmiechała się faskawia 
do pan; A >m a, odpowiadała półsłówkami panii, 
aż Yera, która zajęła miejsce pa jej krzesłom.
pomyślała, ż 
budzić końoa.

a tym*. fccmpfamantoin nigdy me 

(Ciąg dalszy nastąpi).

,w»*

fiijr»4»sus ł»a^«w»aemiUB awsrs.jaiKj 
dmsfciesB* l ł/: o d  wyjnawB
«, ? «h ś słś 4a-sk.«<--isa S d - - ___

P o le c a  s ię  h a n d e l  « i n  L u d w i k a  S ta .d . t z u a ." ć ż L l l© x a .  w e  L w o w i e
Leśnictwo Zassów pod Czarną

i

Ż iia fa m ile  tutki uiekitjoae Niemo-
jozłiiego, iL&dac* przez miejskie lebsr*- 
lo. jaru do nabycia we wazjitkich tra- 
fikwh. tięa

l i o c ó  Y  5 8-tuk n konie w pasy 
czerwone z c a nyia ts iasaeto wyrebu 
z offeze. «■ ay icocae po b-30 sztuka
2arz>d L-.psz.u Hrtełatiy. ___

ogrodu w Z*).’8*c*u, pooz-.a 
Zirzecz* ni a tta spztdaż ssdsonki młode 
orzełków y ł tk b, s>ras;.ek i j»bkk 
w szlacfce.ny.-h gau?iik.5C« oraz kwiaty 
nazoDcwe, bu.Yi tf i wkńc* po omiarito- 
icaDyob ceca. h. 3038 3-3_

3 k u haiij i pcz*dp',koj*m' 
w guiuobu watralaym są 

zaraz <?o w nt.iłci*. -  Bliżsia wiado­
mość w ka la . ceut-aSaej faadacyi hr.
cii* ' ___ _____________ 3042 8 3

R a a c i- jc ic iJ k a  z wyiszą inuzyJtą i 
kiikolstnsfc prak fos ekoj* nmieai.cze 
r ia w obywat.alsk.iin donrn A. B. pibt
test. Touate. 8050 2— 2__

‘.ł k la cze  aKeśe oletiiię, 10.ej miary 
bardio silne, dla braku zajęcia przez łi 

dosprz. claua tw ntu»!nie pjzacimo- 
wania Wiadcni fć w b.O'za dsienników 
Wgo Płohna fTart la Ludrzita 9 A0VQ 2 6 

l i i u r o  z.: uczydelsiie p. Morawskiej 
ul. Halicka 10 poieca nauczycislki. bony, 
panny za-ządc .ynre. 8017 2 — 5

7  p o ^ o i

Handel hsrbaty chińsko-rosyjskiej
m ,  T J  m  Y >  A b  T R T J B i  o

me Lwowie, p l  M aryacki 10,
A

polon

HŁRBĄTĘ
ibłore majowogo i 

U fcl. Conso dr. SA’  
Sone).(kg m m i!.-

„ iblór majowy S-—
Uayaow cumt (•-
llt .lm .ze  da Łssd.C.—.
Wyalewlcl barbsolo- n* , 1-90
Wytlewklherbat najlopsa.

1-60

poleca tt*jleptuM jatoaki

JBL A .  W  Y
o smaku czystym 1 arouatyciuym, które 
rozsyła franko opłacona do każdaj sta-

oyi pocztowej 4J/, fcilogr. w worente;
Fortorioo v . . 6.— pół kilo —.&0
Gaba grubo tiarnlsU . 9.50 9
Ooyloa cielonft . 10,— #0 !*>”■

„ 1t przednia . WMt JL($
n *j grubo zi»jmi»l» 10,?5 P? X OS
„ „ perłowa . 10//5 M 1*4*®

Mocca arabska aromatyozn% 10.76 ,, 9*0S
Jfawa młota „ . . 10.75 u

2361 gggr* O p sk sw n n ie  n ie  Ucssy się
Zamówienia « prowiacyi wysyła się odwrotną poczt)#.

M i

K o r u l  B a t ł a b a n
poleca

Ma ło ooserewa słodki® 1 klg. 
1-44.

Masło deserowe 1 klg. 1 20. 
Masło świeże gospodarskie 1 klg. 

1 złr.
W y b o r n e  nnatlŁO w nlce do kapu­

sty każda sztuka pod —warancyą, poleca­
ją najtaniej. J. Janowski ASt. Krzyszkow 
•ki (prztdtzm Laon Bratkowski) Lwów 
ptao Mtrjacki 1. 1 . ______  __________

W  Iseyd orów c©  o- p. Zurawno ią 
do sprzedania 'o krów wyborowych, rasy 
tół krwi i pełnej fcwi Oldenburgslnej 
riodsm sztuk jsłówek rocaniaczaki również 
dw. ogi rj? 41etnie gnlade pełnej krwi 
orytn alnej. Bliżrza wiadomość Zaraąd 
dó-r Izydorćv,ka. 29J4 B—6

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 

A s y g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowsm wypowiedzeniem i

3 1/ ,* / ,  A s y g n a t y  k a s o w e
z 8-dniC'Wem wypowiedzeniem; 

w szystk ie  zaś znajdu jące nią w ob iegu
4  7, %  A  s y g n a ł y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprooentowan® będą 
pmeEąwiaa/ o d  d a la  1 m ą jn  1 8 9 ®  po 4 % t  30-dnio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

U f i p e k c y a .
Przedruk nie bfidzi* płacony. 1702 9—?

tt*oni.,cntł<. haicelaryjn/ z oabjtą 
praktyką w większym maj^ika poezukaje 
posady, E. K. i«sr*nte Przemyśl.

H( 61 1—2
'i o t r * c ł* i j j ę  stal* sarny, asją-.*, dzi­

kie pt«< t*o Ole ty upraszam ł*(ka»W 
p: zys; łać pod f,rmą Gnstaw Biżant, K i- 
pe niia 4 Ewów. k06* 1—8

Ó s c b a  z dobtsmi śtsiadectwami w 
śieinim w ekn, poszakuje mi jsca od 1 
listop da jako zarząd j/ynl domu lub pan- 
;,a Biorąc* Łaskawe zjlossenia pozie 
restantu ZakOezm A. B’ 1“. 3H68 1 — 3

C e ir t r u io e  t»ić-ro pośndntctwa Ce 
l-itycy B dynskej Lv ó r, Hynek 29 dota 
Andryolego foltca wszelkiego rodzaju
doborową sltlzbsj. 3667 1— 3__

’J. m;e*. akt U l  c e n t r y f u g a !n e j  
r o z a i i a  «  a s ło  » a i i e t a i i k o « e  ja -  
k o t r ż  s t o ło w e , ś w ie ż e . doslŁ o- 
n r łe ,  c o t iz le n ir i ć  w 5 k i l o w y c h  
p s c t k ł t h ,  z a r z ą d  d ó b r  B i ‘ m a - 
«-e«t c , p o c z tu  J u d c B z o a c e ,  B u -  
k o w i n s ,  Ł u s t a w e  o ie r t y  z  p o  
a u n i t m  c e n  p r z y jm u je  O n s tu w  
N. u z k ie w u - /. J io m a u c s t io  

_____________305B '1—3
Ł ó ż k a  ż e la z n e , m a t e r a c e  d ru - 

e ie iu e , u m y u r a ln ’ © i i o m p ls t n e ,  
p o le c a  a r j t a n i c j  ł  i o t r  C iir z ą  
s t o n s k i  b a is t i i l  ż e la z « y  w e  
JLwow 'e  lta p itu S »y  i (n a ­
p r z e ć  w  K a t e d r y ). C e n n ik i  i ł łu -  
• t r o ć . uh  d o  d y a p o z y c y i.________

Ffebf|ka wody sodowsj
ME. l &Os.IE,

jest da sprzadima.
ii ;ź z * v/it«ayiiOŚ6 U p. Lebeau- 

wicz* w cltogceryi W go Mikofa- 
a- ha. ul. K opernika. 1 1. ;044 i — 5

rociiodiiie
naftowe i smołowe
w lozitj ch. wielkościach poleca 

najtaniej

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

3085

IfiirA ey jB it
stare

W I N A
wjgiarakie, hiszpańskie i 

franaoskre,
Koniaić, Likiery

-A . I S  -A . K  

K Z E K E - A - r r z ę
chińiką i rosyjską 

poleca

KAROL BAYERi i- ■ i  t i i t
we Lwowie 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

rozsyła od l ig o  listopada: sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdobne 
drzewka i krzewy ogrodowe.

Vi>

ffgj*
K a n t o r *  w y m i a n y  

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

wszystkie efekta i monety
f»® b K » 4 e  Aaleawaęriit s»|t©felskteflftj8»ys« ■ aJhs 

li«cą fa  &8Mba®J jj»3»wtey|. , "  "
J a k c  d o b r ą  i  p e * w n ą  ,

4 % pre. iiaiy felpetfs«ne 
5% lisłjr flip9faż£ft>; prmiow«m 
5% * s bez premii 
4 Ss$ty ‘ iiwsti. kredytowagg zismskisgjt 
4% %  „  Sssku 'krajowego 
4°/0 listy zast. Banku krajowego 
5°/« oblig. komunalne Banku krajowego 
4-/e% aożyozkę krajową sjaUsyjahą 
4% p9zyezhę kraj. galic, koronową 
4% pożyczkę propiaaoyjną galicyjską 
l ‘Ve « * bukowińską
4% %  pożyczką laąglesakiej kolei państwswsj 
4% %  , srepinasyjną węgierską
4% wsaierek!® Obljgaay® Indewnlzasyjna, 
śs&m te p & pissj K antat wymiany B m ku

isabywa. i s$ns9&»ie

Uwsajgai Kantor wymiany Banko iupctacznego przyjmują 
od P. T. kupająsyoh wszelki# wyl«8©W«E®, © { s i  

HBi®|sns®w© jiftpiwry wartotóowa, tadziaź a®psa- 
k s f s a y  m  g ę M w k ę t h m  w w M ® i g *

a ?

„Hotel earni‘r« iS ?» ®
10 ulici TrybunalsLs w? Lwowie po­

leca widn»t clejiŁjj-ik.j ura^dioii* pokoje 
gościnne ud (Hit c t . i wyżnij aa dob? 
sra* a pościelą. Własna restasracya 
miftjwn. I)Kł’.-va istf n-.int.iramatoiwę

U u H p rz cća n iit  majątek zltmati 
na Bukoflinis, przesalo «.ó()o morgów 
obsaaru, w tem połowa lasu s srodrzewia. 
otacya kolejo '■ a w miejsca, Bliższych wi*- 
dc możci udziela i\ ndsokat Dr. W. Ka- 
nikowski, Lwów plac Bernardyński 10.

2956 8—10

Do ffAitów. a ktoryoh wycaerpały eif kupony, iosfarca* nowych arka- 
ssy Kwpostswych, ta nwetesa keeatów, które ew» ponow

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. nprzjw. fabryki

światowa) aławy
w BERNDORF

— -s*r.ł‘

J K a e z ^ u l a
i t e ł o w e  i  d e s e r o w e  

ze srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A ,  j
k n e h e n n c  z czystego n ib in  \
a poręcseniem dłagolelttiej tnr*<koici 

poleca

C. Al Christiana iastppca

W. BILIŃSKI
w g  Lwowie ulica Hetmańska 1 2

„ M A l l ¥ A “
IZsłKisua. arty© tycssno-fctogrra.llczmsr 

przy alicy ł r e d r y  S r .  7, został znacunie oowi^kazony

Ulowa sala do zdjęć portretowy cli.
Newe aparaty do wsrelkich gdjeó tak portretowych jakotei arohitekto- 

niemych.
Dawna sals wstał* również powigksiocą d'a grup do 80 osób.
Zakład wyksnaj* waselkie zamówienia v  z&kre,* fototrafłcsny wchodzące 

jak reproduhsye, powiększeni* do nKuralecj wUlaoścl, ąbuyaotypie, koloro- 
w»Bi* *bWKre}owe, pastelowe, olejne i hakominiatury na cz^la, przyjmuje za- 
łtówicn.-.a aa cyako«yp)«. fotedir.sri, rysunki etc. etc. 1 
O d  8ej tSSELO d v  O tej p o p o łu d u iu ,  w Niedzielą i święta od 9tej r sn*j 

do tBWj w p .f lu d n ie , ulica JEredey Ale, 7.
uiłaMi

Bez blagi!
najianie], najkorzystniej, trwale 
i elegtmeko ubttrać się można 
jedynie w słynnej z taniości i 
szykownego kroju pierwszej wie­

deńskiej filii

Mtsra Tirisga i Braci
tylko tli. Jagióllo-hekce, lioob<x £.

WE LWOWIE.
Wsielka konkureneya wykluczona.

2898 3 - 4

Każdy miał sposobność n* wy- 
ttawie przekonać się o dobroci

B AŁ AB AN ÓW K I"
starej, żytniej woski.

N j dżdżyste i zimne posiedzą jedynie1 
najzdrows a wódka, któia dzisł* bygie* 
ni.zui.i na utt:ój luajki lepiej jak każdy 
koniak.

2 butelki ważą 6 klg. które przy ła- 
skawem zaatów.emu odwrotną pocztą 
wysyła

HANDEL

Karola Bałiabana
we Lwowie 2«42 6—19

Kompletny 
wyprawy ślubne

fabryczny skład płócien, bielizny stoło­
wej, schifonów oraz wielki wybór no­

wości na sukni i d. makie poleca

m. Bałłabana następca 
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów, plac Maryacki 8.
W niedzielę i święto magazyn zam­

knięty. * 2529

.M io d y  c z ło w ie k
lat Y 3, żonaty poszukuje posady 
«r handlu korzennym, gai»nteryj- 
nem, broui i welooypedów lub ja­
ko magazynier posiadający egza­

min rachunkowości handtowaj 
Z g łe e e e n la  ceu t. Itlóro o g ło  

a z e ń  Koęernika i. 11 do L. (Ś&S5).

r

h- ■*‘.v.TiL

Wieńce
g r o b o w e
metalowe z kwiatami 
porcelanowymi i z sa­
mych liści, gustowno, 
trwała i tama od zlr, 
1'50 do 10 złr. poieca

znakomity gatunek kartofa pro- 
dckcyi Dołkos-ek ego, bi-rdso plen­
ny li zawierający cd 23 n/0 &o 
25'5%  skrobi, spruedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor­
kiem loco staoya M .ś.Aska w ja­
wieni, lub 3 zi. 20 et. na wiisnę.

Zgłoś jtn ii przyj uiuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnioa do­
kąd zapas w yslaim y.” '

Antoni Halski
handel żelazny 3014 

Lwów, pk o  Maryacki licab* 9.

•aew"BBSk. y i
' '> ’ ■ ; s'"4 J.'* 1' F O iP ilĘ ]

I
10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 

______________________ kozmatyczae i toaletowe.______________________

III P ow ietrze lasów  iglastych  w p ok o ju  III
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d / i d l a  s o s n o m  © g e j .
Prócz mil*l0 leśnego zapachu, posiada nicoszacowane własności 

bygienlczse. Oczyszcza I odśwież* powietrze mieszkań w tak wyaokim 
stopniu, żo jast powszechnie polecane przez pp. lokarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na dioroby piersiowo.

i  laaoa 60 ct. rozpylacza od 80 ct. do 7 złr. w. a.
AiydLł® ss ig;ioi s o s n o w y c h

bardzo korzystnie Wpływ* na azorę i pr#y mycia wydaj* zapach lasów 
szpilkowyca, kawałek 30 ct.

•SAJti I H I A l U U i C K
11, Araków

Ka r o l  B a ł ł a b a n  we Lwowi e
poleca bezpośredni impont 

najszlachetniejszych kaw i herbat po najtańszych ce­
nach. Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

Lwof (klapy własne ul. Aopornika i. a, ui. Halicka i, 
Bokiennic* 1. 20 i Czeraiowce Rynek i. 2.

W tych dniach wyzsla o dis, ..na zaposiadan*;

Cijsó I. dzida S T . K O Ź M I A N A p .  t 
„KUŁiMSA O  M «> fi4U  1 » 6 3 * »

Wyoauiu nadzwyczaj staranne— wjtłoczon* umytini* ua len a*l sprowadzo- 
nemi czcionkami, w Boe, itr. 25U. — Cena za egzempi. trwale a ozdobnie 
opriwuy »ir. 3  p̂od opaską zir 3-Je&. Na papj*ra» ńoiundertkim (tylko 26 

egaampUiayj, broszuro**a«, złr, u.
NAKŁAD KSIĘGARNI

Spółki Wydawniczej^ Polskiej w Krakowie, Bynek, Bałuc Spiski,
ł*®  n a b y c ia  w e  w s z y s i k i c h  i, s n ^ a r i i ia c h .  2678

i iemNza krajowa fabryka
pWterowan ych wyrobów z ohińekitgo srebra, czystogo srebra, 

złota, brązu i innych meta ii

Jakubowski & Jarra w Krakowie
F i l i a  f a b r y c z n a  w e  L w o w i e ,  Rynek I. 37.

otrzymał* srebrny raedal rządowy aa budosda lej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Nsjwyżsrą naprodę na wystanie krkjowrj liii.wekiej 1894 r. iż y p lo iu  h o  
n orow y  i‘*ądoł»y. Poleca swoj3 wyioby irwaLze i tsń«ze od zagra- 
n canych: 'Wizelais naczynia domow*, /‘ ościelue i cer iesnę dla hoteli, re­
stauracji, cukier ni i i. d. Przyjmuj t reperacje, złoci w ogniu 1 galwanicznie, 
srebrzy, nikluje i  bronacje. Ceny kra;o.ve fabrjczie. Przyjmuje zamówienia 

na pająki i kinkiety talonowe. 8046 1- 10

&rodU|Łi
u nurm ow iaitj:

Rwaa khrboinwy suruwy i kry­
staliczny. Wapnc karbolowe, 

Siarkan zelaza i t. p.
.jotoca uujiatuSj

Leopold Lityński
hwó^~, Grand Uotci

Zwr&oa aw bgę, iż  ium-& tfc 
AKpUjc całymi uTagc
fti.mii st.oża toź spjssd&wftó ns,j

I n s t r u m e n t s  m u * y o i i h ©

Odpowiedawkluy reduktor; Lad wik M«*low*ki Papier i łabryki Uraoi Fijalkowżkiob

Rraewy ozdobne
ssai-łiz, s a d z ić .

F iią oe  na a ltany ó gutunków 1‘iO- 
R jil  ścianę ó gr.tunki awitnące 

60 ot.
10 gatunków  k w ituąoyoh  paohną- 

sy ch  do klombów 2 50. 
dpire i 10 gatunków  l*aU.
4 gatuu&i z  iiSorem ozJoLnym 1.50 

ZakA i}d  o g r o d u  w  L e p s z y - 
juto, B rze^ą«sy. _______

ilE A  ióiłV4AT K O r L l U l t h i
optyk 

mech*, 
nik „pod 
Koperni­
kiem*. 

L w ó W
pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p.Uradzenie fanwooków oloktrycjznyoU. Wsî lkia r»- jj*r»oyo UMjryohidj i u»jtauiej. %łua6wleui» i pro odwrotni*. SAO

M M /-..fć A dl' jVf,'

W
JAW

J .4 .S ll¥ M A
Jahilł̂ T \ iŁtotoik

Cw®*le pl.Marjaeki 
swój bogato

opiatescny skład wyre- 
'-•falerafcteŁ. m - 

i aratelyeh 
usjaii 
sasGti.

“  I Drobne przedsiębiorstwo
Nł
śs

można łattło i z małym wyuat- 
Kiem wtjss-cLao urżądzio. Artykuł 
nader poaneLny, uibraymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. Listy 
frankowane po lU ot. do Eggart 

i fika Mtjujorsm (Wiochy).
2680 U-?

Skład Kawy i Herbaty
Artura KościcRiego

pod godłem „BYRTUBZ* we Lwuwie, ul. 
OisoUaskich liczba 11, filia dl. Trzeciego 

Maja 1. 2 poLca.

Najprzedniejsze KAWY
pół hu Zi. 1.

, I S  a j  l e p s z e
I l L U ł ł i l l

rusyjekne, uńiuaaie i sławno Lip- 
tona angielskie 

 ̂ Ko złr. i  do «lr. 8.
Koniak ozys.y kuraoyjny but. 
zi. BU ot. do 5 zł.

J - i’v w ” , ’e Z  drttkM ai m *  W. Mk&iaokiago —  W , K odak ,


